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-Lewiatan a przesilenie przemysłów. 


8 Z ostatniego n-ru „Przeglądu Gospo- 
|  darczego', organu Lewjatana, dowiaduje- 
" my się, jakie wnioski Lewjatan przygoto- 
< wał na plenarne posiedzenie Rady gospo” 
-~ darczej; wnioski te, dotyczące zaradzenia 


kryzysowi przemysłowemu, są bardzo zna- 


mienne. i 
i Wiadomo aż nadto dobrze, z jaką na- 
- miętnością pp. kapitaliści oraz ich sejmowi 


i prasowi rzecznicy zwalczają t. zw. etar, 


tyzm, czyli po polsku: mieszanie się Pań- 
stwa do stosunków gospodarczych. ` Zwal- 

| czają oni przedsiębiorstwa i monopole pań- 
__ stwowe, utrudnienia wywozowe, prawodaw- 
| stwo robotnicze itd. itd. Sławią wolną, nie- 
__ skrępowaną inicjatywę przemysłowców, sa- 
__ mopomoc i przedsiębiorczość, interes oso- 
" bisty, jako najważniejszy czynnik postępu 
ospodarczego. Mieliśmy tedy prawo spo- 
ziewać się, że ten wstręt do „etatyzmu” 
ni ie wyraz w lewjatańskim projekcie: 
zaradzenia kryzysowi przemysłowemu. Oka- 
= zuje się coś wręcz przeciwnego. Projekt ten 
= zbudowany jest całkowicie na „etatyzmie”, 
N na swoistem kapitalistycznem uciekaniu się 
| / do pomocy Państwa! We wszystkich tych 
| licznych wnioskach lewjatańskich niema ani 
/ jednego, któryby mówił, co przemysłowcy 
_ sami, własnemi siłami chcą zrobić w walce 
„0 z przesileniem. Okazuje się, że „wolna ini- 
| cjatywa* przemysłowców, samopomoc, 
` przedsiębiorczość itp. sławione cnoty tutaj 
- pozostały całkowicie na uboczu. Przemy- 
_ słowcy wszystkiego domagają się od Pań- 
= stwa, sami nic nie chcą i nie zamierzają ro- 
__ bić! W projekcie Lewjatana niema wcale 
| mowy o tem, że należałoby przedewszyst- 
ý kiem wyprzedać po zniżonych cenach na- 
|. gromadzone towary, że fabrykanci powin- 
|, mi szukać nowych rynków zbytu, że powinni 
` zerwać z paskarskim systemem _-niesłycha- 
- nie wysokich zysków, że w spółkach ań 


powinni zlikwidować - niezmiernie 


|. kosztowne synekury, że muszą odrazu za- 


a 


brać się do ulepszenia aparatu techniczne- 
go itd. O tem wszystkiem, o obowi 
własnych niema w tym dokumencie kapita- 
. listycznego cynizmu ani słowa. Wszyscy 
mają przyjść z pomocą kapitalistom kosz- 
tem największych ofiar: Skarb, robotnicy, 
spożywcy. Tylko oni sami nic nie zamierza- 
„ja zrobić dla zwałczenia kryzysu, tylko 
- ani nietylko już ofiar ponieść nie chcą, lecz 
| nawet żadnego wysiłku przemysłowo-han- 
/_ dlowego nie cbiecują! Przemysł tó mp. 
|| Wierzbiccy i Natansony, — i im wszystko 
| ma służyć! 
i Etatyzm jako środek, jaknajwyższe 
- zyski przemysłowców, jako cel—-oto ewan- 
A glia lewiatańska w czasie przesilenia. 
|. Cały projekt konsekwentnie zmierza do te- 
go, aby utrzymać wszystkie intlacyjne 
- przywileje wielkiego kapitału wraz ze 
' wszystkiemi korzyściami stałej waluty! 
Mowa np. o kredycie. Kapitałowi po- 
prostu w głowie pomieścić się nie może, że 
on sam mógłby stworzyć potężne instytu- 
cje kredytu przemysłowego. ie, on wszyst- 
|). kiego żąda od Państwa bez żadnych, na do- 
'..  pitkę, zobowiązań, Polityka dyskontowa 
(—, Banku polskiego ma być ;bardziej liberal- 
„| ma”, Bank gospodarstwa krajowego ma da- 
| wać kredyty „na możliwie szeroką skalę”. 
- dodatkowe kredyty ma dawać Ale 
| potrzebny jest jeszcze kredyt długotermi- 
$ nowy inwestycyjny (na rozszerzenie lub 
| | ulepszenie przedsiębiorstwa). Państwo ma 
| «rzyskać w tym celu pożyczkę zagraniczną 
l ioddać ją pp. przemysłowcom. Sami pal- 
eem nie ruszą, aby potrzebie kredytowej 
zaradzić! 


j 


| 


Warszawa, Sroda 25 Czerwca 1924 r. 
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Tak samo nie ich rzeczą jest starać 
się o wywóz towarów za granicę. Państwo 
powinno pchać wyroby przemysłowe za 
granicę, popierając wywóz wszslkiemi ul- 
gami, natomiast utrzymując drożyznę we- 
wnątrz kraju, 

„W tym celu mają być także padwyż- 
szone stawki celne. Wyroby przemysłowe 
mają być jeszcze droższe, niż dziś! 

„ A po tem wszystkiem następuje plan 
kampanji przeciwko klasie robotniczej. 
W. czasie przesilenia, kiedy mnóstwo far 
bryk jest zamkniętych, a inne pracują po 
2—3—4 dni, Lewjatan bezwstydnie doma- 
ga się przedłużenia czasu pracy!! Skutkiem 
niezawodnym takiego przedłużenia byłoby 
jeszcze większe bezrobocie i spadek płacy 
poprostu katastrofalny, Ale o to właśnie 
Lewjatanowi chodzi! Chodzi mu o obniże- 
nie zarobków. Chodzi mu także o to, 


` aby wyzyskać przesilenie dla trwałego 
pogorszenia warunków pracy, tak, aby pó- 


Źniej w pełni osiągać zyski z przedłużonej 
i gorzej płatnej pracy najemniczej. 

I jak chytrze Lewjatan to sobie wy- 
kombinował. Niby to ma pozostać 8-godzin- 
ny dzień pracy, ale... Ale 6-godzinna sobo- 
ta ma być skasowana i zastąpiona 8-godzin- 
ną. Ale — „w gałęziach pracy, ulegających 
sezonom maturalnym lub gospodarczym”, 
8-godzinny dzień roboczy ma być przedłu- 
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żony. Ale — należy podwyższyć roczną 
ilość godzin dodatkowych i uzależnić te go- 
dziny dodatkowe od woli fabrykanta, nie 
zaś od pozwolenia władzy. Ale — dodat- 
kowe godziny mają być płacone tylko o 25 
i 50% drożej, mie zaś, jak dotychczas. 
o 50 i 100%. 

Dalej — zamach na urlopy. Urlop ma 
wynosić rocznie najwyżej 6 dni, przyczem 
wzamian za urlop robotnik ma przepraco- 
wać odpowiednią ilość godzin w ciągu roku. 

Nie wchodzimy tu w różne inne jesz- 
cze rzeczy, Wyżej przytoczonych żądań 
Lewjatana wystarczy, aby ocenić cały bez- 
wstyd tego zamachu kapitalistycznego na 
wszystkie, tak nieliczne zdobycze robotni- 


e, j 
Klasa robotnicza ma, wedle tego pla- 
nu, byé zepchnięta na najniższy poziom 
bytowania. ż mają  jaknajdrożej 
płacić za wyroby przemysłowe. Państwo 
ma napychać przemysłowcom kieszenie 
kredytami — taki jest plan „sanacyjny”' 


Lewjatana. Przemysłowcy raczą władać far . 


brykami, I wzamian za tę łaskę domagają 
się, aby ogół ponosił dla nich i za nic 
wszelkie ofiary, aby oni dalej mogli tkwić 
w zacofaniu technicznem, w traktowaniu ro- 
botnika: jako „mięsa fabrycznego”, w pas- 
karskich najazdach na społeczeństwo. 

Zwalcza się „etatyzm', kiedy ten słu- 
ży celom ogólno-społecznym, Uprawia się 
„etatyzm* w najbezwzględniejszej postaci, 
kiedy chodzi 0 przeciwspołeczne interesy 
najbogatszych przemysłowców. Oto pro- 
gram gospodarczy Lewjatana, 
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Mordownia faszystowska. 


Prasa chjeńska, jak swego czasu po za- 
bójstwie prezydenta Narutowicza odżegny- 


| wała się od Niewiadomskiego, notoryczne- 


| 
| 
| 
| 
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go endeka, tak teraz usiłuje obronić fa- 
szyzm i jego szefa Mussoliniego twierdze- 
niem, że mord, dokonany nad Matteottim, 
nie ma nic wspólnego z faszyzmem, tym 
„prawdziwym ”, ; wspaniałym”, „odrodzeń- 
czym” faszyzmem, istniejącym tylko na ła- 
mach kłamiiwych pism reakcyjnych, 

Tymczasem okazało się, że mordercy 
Matteottiego i moralni sprawcy tej zbrodni 
zajmowali najwyższe stanowiska w partji 
faszystowskiej i w rządzie, będąc prawą 
ręką Mussoliniego. I chociaż zdaje się być 
rzeczą pewną, że Mussolini nie ma nic 
wspólnego z samem zabójstwem Matteottie- 
go, to przecież ponosi on najcięższą winę 
za to, że dotychczas tolerował przy swym 
boku tych osobników, obarczonych nie wie- 
dzieć ilu zbrodniami, a posiadających mi- 
mo to pelne zaufanie Mussoliniego. 

Zabójstwo Matteottiego było dziełem 
formalnego spisku, którego głową był szef 
prasowy rady ministrów Rossi, obok niego 
Marinelli, do chwili. aresztowania go—dy- 
rektór zarządzający partji faszystowskiej, 
i członek Wielkiej Rady faszystowskiej, 
dalej wiedzieli o spisku i sprzyjali mu wi- 
cemin: spraw wewnętrznych Finzi i De Bo- 
no, komendant milicji faszystowskiej. 
Wszyscy ci ludzie codziennie składali Mus- 
soliniemu, raport i byli jego najbliższymi 
współpracownikami, 

Mówić więc o zbrodni nieodpowiedzial- 
nych jednostek, nie mających mic wspólne- 
igo z faszyzmem, może tylko nieodpowie- 
dzialna prasa chjeńska. 


- Rossi. i Marinelli siedzą w więzieniu, | 


jako bezpośredni winowajcy zbrodni, z któ- 
rych polecenia. Dumini uwiózł i zamordo- 
wał Matteottiego. Finzi i De Bono otrzy- 
mali dymisję, Oprócz nich, współdziałał w 
zbrodmi właściciel faszystowskiego dzienni- 


ka „Corriere d'Italia" — Filipelli, którego 
przyłapano na granicy szwajcarskiej. Fał- 
szywy paszport zagraniczny miał on otrzy- 
mać od generała De Bono. Dziennik Fili- 
pellego był utrzymywany przez wielki prze- 
mysł i finansjerę, które nie szczędził dzie- 
siątków tysięcy: lirów miesięcznie dla sze- 
rzenia ewangelji faszyzmu, „odradzające- 
go" naród włoski w duchu Duminich i Ros- 
sich. 

' Ciekawe wiadomości przynosi jedno z 
pism popolari, t..j. katolickiej partji ludo- 
wej. Mianowicie podaje ono, że w partji 
faszystowskiej utworzyło się coś w rodza- 
ju „czrezwyczajki" bolszewickiej, podzielo- 
nej na. dwie, sekcje: polityczną i wykonaw- 
czą. Polityczna składa się z agentów-spe- 
cjalistów, mających za zadanie śledzić nie- 
ustannie wybitniejszych  działaczów poli- 
tycznych, finansowych i gospodarczych, 
nie wyłączając faszystów. 

Gdy agenci polityczni uznają, że ktoś 
jest. niewygodny dla mafji rządzącej i że 
należy go unieszkodliwić, wówczas wydają 
polecenie odpowiednie sekcji wykonawczej. 
składającej się przeważnie z elementów 
wojskowych. Zależnie od stopnia niebezpie- 
czeństwa i stanowiska upatrzonej ofiary, 
stosuje się uprowadzenie, bicie, lub zabój” 
stwo, Dumini, który zamordował Matteot- 
tiego, był „generalnym inspektorem" tych 
zbirów z sekcji wykonawczej i niedawno 
ciężko pobił dysydenta Forniego za to, że 
ten wniósł skargę na Rossiego, Finziego, 
Giuntę i innych dygnitarzy faszystowskich. 
Jedynie dzięki wyjątkowej sile i zdrowiu, 
Forni uszedł z życiem. 


W broszurze p. t. „Rok rządów faszy” 
„mu“, wydanej przez  nieodżałowanego 
Matleottiego, znajduje się statystyka gwał- 
tów faszystowskich za pierwszy rok ery fa- 
szystowskiej, t. j. od października 1922 do 
pażdziernika 1923 r. Otóż w jednym roku 


Rok XXX. 
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POPÓW ENIE LOSEER 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) 25 groszy 
Nekrologi 10% 
zwyczajne 15 „ 


drobne za jedeń wyraz SO» 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra - 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzietn. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Ogłoszenia 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. 


panowania księcia Mussoliniego dokonano 
1271 gwałtów 
dzeń ciała, podpaleń, uwodzeń, niszczeń 
gmachów itp.), a jest to cyfra przybliżona, 
odbiegająca daleko od rzeczywistości. Tak 
np. w jednej tylko miejscowości Molinella - 
(w Bolonji) dokonano 82 gwałtów, nie wli- 
rzec do cyfry powyższej. 

zecz znamienna, że wśród ofiar fa- 
szystów znajdują się nietylko socjaliści, re- 
publikanie i demokraci, 
chowni, oraz sekretarze chrześcijańskich 
związków, co wywołało protesty ze strony 
biskupów z Arezzo i Brescia i arcybisk. z 
Modeny. ~“ 

Ale w swej służalczej uległości wzglę- 
dem kapitalistyczno . reakcyjnego faszyz- 
as prasa chjeńska przemilcza nawet te 
fakty. 


* * 


* 
Zabójstwo Matteottiego wywołało w 


całych Włoszech wrażenie wstrząsające. 


Ze wszystkich zakątków kraju napływają 


do partji socjałstycznej protesty 
ko ohydnej zbrodni, ślubowania 


Młodzież socjalistyczna: ała pięk 


go. 


Do demokracji francuskiej. 


Stronnictwa lewicowe Sejmu i Senatu wy- 
stosowały następujący adres do lewicy francu- 


skiej na ręce premjera Herriota (podajemy w - 


przekładzie polskim). 
Panie Prezydencie! 

Polska demokratyczna, Polska robotni-- 
ków, włościan i inteligencji z głęboką radoś- 
cią składa życzenia z powodu świetnego zwy- 
cięstwa odniesionego przez demokrację fran- 
cuską przy ostatnich wyborach, jako też z po- 
wodu przyjścia do władzy Rządu, który będzie 
podtrzymywany przez wszystkie partje lewi- 
cowe. 

Zwracamy się w tej uroczystej chwili z 
wyrazem 

| cji, życząc Polsce Przyszłości tak jak i Tobie, 
| Panie Prezydencie, nadejścia takiego porządku 
| spraw, kiedy zapanuje sprawiedliwość społe- 
czna i pokój. ` 

Polska pracująca, - 


Polska odbudowująca 


zmian, którym podlegnie ludzkość. 

Dzięki Francji cały świat uczyni krok de- 
cydujący dla doprowadzenia do prawdziwego 
pokoju, pokoju, którego cała Europa tak bar- 
| dzo potrzebuje. 1 

Zresztą Francja snuje tylko nić swej wiel- 
kiej tradycji, tak zawsze drogiej sercom Pola- - 
ków i całej Ludzkości. 


najgłębszego szacunku. 


m rena 


i wolności wyzmań w Polset. 


| INTERPELACJA Z P. P. S. k 
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa życia 
| obywatelom Rzeczypospolitej, wykonywającym 

dozwolone przez prawo praktyki religijne. . 


| 

| Istnieje w Poznaniu pod nazwą „Strażni- 
| ca" filja sekty religijnej „Badaczy Pisma Św.”. à 
Hi 


W niedzielę, jak zwykłe, dn. 15 b. m. 


yt 


wierności ` 
ideałom, za które poniósł śmierć męczeń- 

ską Matteotti, liczne ofiary pieniężne it. p. 
ny ma- 
nitest, składający hołd pamięci Matteottie- A 
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(zabójstw, ciężkich uszko- b 


ale też liczni du- k 


naszego podziwu dla Wielkiej Fran- 


się widzi w rządach Pana gwarancję głębokich ; 


Racz przyjąć, Panie Prezydencie, wyrazy © 


Przyczynek do „praworzadnnó” 


a 
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| członkowie sekty zebrali się w lokalu p. Fie- 


| dlerowej na Górnej Wildzie, 
| nabożeństwa. 


gdy właśnie śpiewano pieśni pobożne, wpadła. 


na salę banda około 25 ludzi, uzbrojonych w VA 


i 
j: 


celem odbycia © 
W kilka minut po rozpoczęciu zebrania, A 


3 
5 
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l 


1 
A 


-i uważają, 


| spokojny, 


ctwem publicznem policji. 


S WER 


kije, tępe narzędzia i bykowce. Bandę pro- 
wądzili znani w Poznaniu z napadów na prze= 
chodniów ulicznych niejacy Koronka i Sekre- 
tarczyk. 

Wśród wrogich okrzyków banda rzuciła 
się na zgromadzonych bijąc bezbronnych, tra- 
tując dzieci, które deptano brutalnie po głów- 
kach. Właścicielkę lokalu, p. Fiedlerową, po- 
bito do krwi. Niejaką Kątską, kobietę w od- 
miennym stanie, skopano i zbito bykowcami, a 
broniącego jej męża poiurbowano _ nielitości- 
wie. Pozatem ciężko pobito: Nowakowską, 
braci Bobaków i Leona Adamka, zaś lekko— 
około 15 osób. 

Nadto zrabowano biblje wszystkie, zdemc- 
lowano urządzenie całkowicie, a szyby powy- 
bijano laskami. j 

Naoczni. świadkowie zajść opowiadają, że 
policjanci, do których steroryzowani i pobici 
zwrócili się o pomoc, odmówili interwencji. 

Przytem jest rzeczą charakterystyczną, że 
o planowanym napadzie wiedzieli wszyscy 0- 
prócz powołanej do czuwania nad bezpieczeń- 
Napad bowiem 
był uplanowany na dwa tygodnie przedtem w 
szkole przy ul. Prądzyńskiego przez grupę o« 


pryszków, którym przewodził Koronka i Se- 


kretarczyk. 

Fakt, iż policja do napadu dopuściła, jest 
objawem  karygodnej bezczynności. władz, 
zwłaszcza, że na Wildzie powszechnie było 
wiadomo o planowanym napadzie. 

Wobec tak jaskrawego pogwałcenia ele- 


 mentarnych praw obywatelskich przez grupę 


- 


 dzialność, którą bierze na siebie w t 


opryszków, znanych na terenie Poznania z 
bezkarnie uchodzących im napadów na prze- 
chodniów ulicznych; wobec tego, iż policja 
zgłasza w tych wypadkach niedwuznaczne 
desinteressement (brak zainteresowania), pod- 
pisani zapytują p. Ministra, 1) czy gotów jest 
pouczyć podwładne mu organa policji w Po- 
znaniu, iż do podstawowych obowiązków polí- 
cji należy zapewnienie bezpieczeństwa obywa- 
telom? nadto, czy p. Minister jest gotów prze- 
prowadzić surowe dochodzenie i ukarać win- 
nych bezczynności funkcjonarjuszów policji w 
Poznaniu? 
24 czerwca 1924 r. 
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Zblizka i zdaleka. 


OBYWATEL WOBEC SĄDU (II). 

Skarżyliśmy się w poprzednim art., że 

enci uniwersytetów zamało słyszą w to- 
ku wykładów i w seminarjach o obowiąz- 


| kach, jakie dźwigać będą, gdy z biegiem lat 


ą sędziami lu rze cymi są- 


dów, gdy będą badali świadków i oskarża” 
| nych, prowadzili rozprawy sądąwe, gdy bę- 


redniczyli pomiędzy uratorem 
"powin w AA a znalezienia Prawdy, 
Świadkowie i oskarżeni są to ludzie. 
Rzecz tedy najpierwsza — umieć trakto- 
wać człowieka, Niemała te sztuka. Zdoby- 
wa ją się w życiu, albo przynosi z sobą na 
świat. Nie znaczy to jednak, aby nauka nie 
miała tu swego słowa do powiedzenia. Sę- 
dzia musi do tej sztuki wrodzonej czy na- 
bytej dodać jeszcze świadomie odpowie- 
ł oku ba- 
dania świadków i oskarżonych. Od śledz- 
twa sądowego, prowadzonega z poczuciem 
odpowiedzialności, zależy bieg procesu, od 
sumiennego i pogłębiającego sposobu bada- 


. nią zależy zdobycie prawdy, ale zależy 


"dzie dozorcą więzennym, 


przedewszystkiem los człowieka — rzecz 


miemałej wagi, gdy możliwa jest zawsze por 


 myłka sądowa. 


W tych warunkach jest rzeczą jasną, 


| że oskarżony nie może być przez sędziego 


traktowany inaczej, niż każdy inny świa- 


dek. Oskarżony, zanim zapadnie wyrok, 
jest dla sędziego tylko środkiem dowodo- 
wym, Musi go słuchąć z najwyższą uwagą 
i życzliwością, Anglicy mówią: „sędzia 
jest najlepszym doradcą uwięzionego — 
że tylko życzliwy i poczciwy 
sposób traktowania podsądnego jest do- 
puszczalny w sądzie. Strach rzadko każe 
prawdę mówić, strach każe często kłamać. 
Strach wprowadza zamieszanie do Hoo 
su. Strach przekreśla autorytet sę R: 
Kto tych rzeczy nie rozumie, niechaj bę- 
sędzią być nie 
może. Zresztą, jest rzeczą dowiedzioną, że 
najgorzej bywa w tych więzieniach, w któ- 
rych dozorcy odznaczają się szczególną 
brutalnością. 

Mądry i wykształcony sędzia wie, że 
pozory nietylko w życiu mylą, ale i w sali 
sądowej, Sędzia nie przystępuje do rozpa- 
trywanią sprawy, nic o niej nie wiedząc. 
Przeciwnie. Wie o niej wiele, Wie wszyst- 
ko, co znajduje się w akcie oskarżenia. To 
znaczy, że żyje już w nim domniemanie 
winy oskarżonego, Jeżeli śledztwo sądowe 
potwierdzać się będzie zdawało wynik 
śledztwa pierwiastkowego, oskarżony bę- 
dzie ogłoszony jako winny, jako przestęp- 


"ca. Stąd wytwarza się psychologia u sę- 


, taka, że z zachowania się oskarżo- 


" nego z łatwością wnioskuje o jego winie, 


my psychjatra francuski Liegeois mówi 
w tej sprawie: „jeżeli oskarżony jest nie- 
to — myśli sędzia — rozumie 
grozę sytuacji i ma niespokojne sumienie; 


_ jeżeli zachowuje się swobodnie, sędzia taki 


uważa to za bezczelność, Jeżeli zapomniał 


_ jakiego drobnego szczegółu, znaczy to, że 
- kłamie; jeżeli odpowi 


na wszystkie py- 
tania, w takim wypadku działa według zgó- 
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ROBOTNIK środa, 25 czerwca 1924 r. 


ry obmyśłonego płanu obrony, w celu oszu- 
pge takiej fałs 

„, Jak uniknąć takiej fałszywej psycholo- 
gji, która niekiedy, wbrew woli Pożniógn, 
wpływa na stosunek jego do oceny winy 
i na charakter wyroku? Na pytanie to od- 
powiada znany kryminołog niemiecki, prof, 
Liepmann (Hamburg): „Trzeba, aby sę- 
dzia wobec oskarżonego zachowywał się 
swobodnie, bez uprzedzeń i aby przede- 
wszystkiem odrzucił precz każdy gotowy, 
na niekorzyść podsądnego wypadający sąd. 

ie wolno mu uważać zeznań oskarżonego, 
który mówi, że nie winien i jego świadków, 


jako domniemanie fałszywych, albo zeznań, 


świadków, przemawiających przeciwko o- 
skarżonemu — jako domniemanie prawdzi- 
wych, Taka pierwotna psychologja może 
prowadzić tylko do błędów, do fałszywych 

W dzienniku zarzucają urzędnikowi 
polieyjnemu z dzwi władzy. Redak- 
tor staje przed sądem, pod zarzutem obra- 
zy policji W charakterze świadka wystę- 
puje oskarżony przez redaktora urzędnik! 
Gdyby zamiast pisać artykuł w gazecie, re- 
daktor oskarżył urzędnika do prokuratora, 
on byłby świadkiem, Dzisiejszy świadek 
mógł być wczorajszym oskarżonym, dzi- 
siejszy oskarżony będzie jutro świadkiem. 
Dlaczego dziś miałby on zasługiwać na 
większe zaufanie, niż wczoraj albo jutro? 
Oskarżony może być jednostką pod wzglę- 
dem moralnym stojącą znacznie wyżej od 
wszelkich przemawiających przeciwko nie- 
mu świadków, W słynnym procesie Dreyfu- 
są wielki pisarz francuski Emil Zola zwró” 
cił się z listem otwartym do Prezydenta Re. 
publiki pod tytułem: Oskarżam! Prokurator 
oddał go z tego tytułu sądowi karnemu. Zo- 
lè został skazany. Zali nie stał wyżej od 
wszystkich świadków, którzy przemawiali 
przeciwko niemu w sądzie... Ileż omyłek są- 
dowych ma źródło swoje w tem domniema- 


niu sędziego? 

Są ya, CAR i sądy, dla których decy- 
dującym momentem procesu jest przyzna- 
nie się winy oskarżonego. Niema nic 
bardziej zwodniczego, Francuska nauka cy- 


tuje, jako typowy, przykład następujący: 
łościanin został zamordowany. Sąd po- 
dejrzewa córkę Rozalję Doise, że jest 


sprawczynią zbrodni, Obchodziła się źle 
z ojcem, miała go nawet bić. Rozalja za- 
przecza i prosi, aby jej zmienić celę, w któ- 
rej dusi się, taka jest ciasna; ona zaś jest 
przy nadziei. Sąd mówi: przyznaj się, do- 
staniesz lepszą celę, Po dwu miesiącach 
walki Rozalja Doise przyznaje się do winy 
i otrzymuje lepszą, większą celę. Dziecko 
przychodzi na świat, Matka odwołuje po- 
przednie zeznanie, tłomacząc kłamstwo po- 
trzebą otrzymania lepszych warunków ży- 
cią w więzieniu, Sąd nie zwraca na jej no- 
we zeznanie wwagi i Rozalja zostaje skaza- 
na. Po dwu latach odnajdują zbrodniarzy. 
Została dokonana omyłką sądowa, Strasz- 
ną omyłka. Sędzia popełnił ją dlatego, że 
wychodził z założenia, iż Rozalja Dose 
przyznała się do winy, znaczy tedy: jest 
winna, Błędne domniemanie sędziego stwo- 
rzyło pozory winy i pozory te wystarczyły, 
aby oskarżoną uznać winną. Sędzia popeł- 
nił ten ciężki błąd przeciwko powołaniu 
swemu dlatego, że zapomniał, iż jego misją 
jest nietylko obrona państwa przed prze- 
stę „, ale i obrona obywatela przeciw- 
ko nadużyciom i błędom władzy państwo- 

wej. 
Nie może być sędzią, kto nie rozumię 
tej misji, 
Henryk Bezmaski. 


Drożyzna. 


„WALKA Z DROŻYZNĄ”. 


‘Rada Ministrów uchwaliła zniesienie Nad- 
zwyczajnego Komisarjatu walki z drożyzną, 
który zresztą od kilku miesięcy wegetował tyl- 
ko, nie mając żadnych uprawnień i bojkoto- 
wany przez wszystkie ministerja, Ten bezsilny 
Urząd ma być zastąpiony bezsiłną Radą spo- 
żywców, a więc instytucją doradczą. Fakty- 
cznie więc nie będzie żadnej instytucji, któraby 
w Rządzie reprezentowała interesy spożyw- 
ców całego kraju. 

Jednocześnie Chjena toczy zaciekłą walkę 
z warszawskim Urzędem walki z lichwą. P. 
Totwena zawieszono nie za to, że — jak go o- 
skarżają — brał łapówki: Nie zawieszono go, 
gdy był miękki dla paskarzy i gdy to było bar- 
dzo podejrzane. Zawieszono go wtedy, gdy za- 
czął naciskać rzeźników, a ci za pośredni- 
ctwem swego przedstawicielstwa politycznego, 
N. D, poruszyli przeciwko niemu p. Hiibnera, 
Komunikat urzędowy zapewnia, że to nie 
wpłynie na walkę z drożyzną. Zapewnienia 
tego rodzaju bardzo mało mają wartości, 


ZMIANA TARYFY CELNEJ, 

W tych dniach ukaże się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany taryfy 
celnej. 
Nowa taryfa celna wprowadza szereg zni- 

żek w stawkach celnych, które powinny się 
przyczynić do zniżki cen. 
Przedewszystkiem obniżono cło od żela- 

za handlowego, blachy, drutu, superfosfatów, 
sody i t. p. 
Następnie obniżono cło od obuwia, odzie- 

ży i bielizny z tem wyrachowaniem, aby towa- 


ry zagraniczne sprowadzane do Polski były 
tańsze o 20% od cen krajowych i aby przynaj- 
mniej o ten procent zniżyć ceny wyrobów kra- 
jowych, 

Udostępniając jednak rolnictww wyroby 
żelazne i superfostaty przez zniżkę cła, u- 
możliwiono mu dalszę podwyżkę cen bydła 1 
zboża przez cła od wołów, buhajów oraz 
krów i cła zbożowe, Dla pozoru jedynie zni- 
żono cło od mąki żytniej, która wogóle nie 
jest do nas dowożona, zniżono cło od pszenicy 
w ziarnie, która również w tym stanie nie do- 
chodzi, a jeżeli nawet dojdzie, to równą się w 
cenie z krajową przez pośrednictwo, zwięk- 
szony koszt przewozu i drogi przemiał, 

Cła od towarów kolonialnych, a przede- 
wszystkiem kawy, herbaty, kakao, ryżu, śle- 
dzi i t. d. pozostały bez zmiany. 

Zwyżce uległy stawki celne od zbytkow- 
nych artykułów: kawioru, win. pomarańcz 
1 tp. 


ZNIŻKA CENY CUKRU, 
Wydział Zaopatrywania magistratu m. st. 
Warszawy obniżył w hurcie cenę kryształu ze 


odpowiednim stosunku obniżono też cenę kost- 
ki. (b.). 
A w detalu? 


OPŁATA ZA WODĘ. 


Opłata za wodę i kanały pozostanie za 
czerwiec bez zmiany i wynosić będzie 31 i pół 
grosza (za wodę 21 gr za oczyszczanie kana- 
łów 8.4 gr., dodatek na rzecz miasta 2.1 gr.). 


PASKARZE MIĘŚNI POD KLUCZEM, 

W chwili obecnej toczy się w dalszym cią- 
gu dochodzenie prokuratorskie w sprawie a- 
resztowanych 22 rzeźników i wędliniarzy, Wła- 
dze prokuratorskie szykują w stosunku do nie- 
których aresztowanych wnioski o zastosowanie 
środków zapobiegawczych. Akt oskarżenia w 
tej sprawie skierowany będzie do sądu okrę- 
gowego w przyszłym tygodniu. Przypuszcza- 
ją, iż sprawa będzie już rozpatrywana po upły- 
wie dwuch tygodni od chwili wręczenia aresz- 
towanym aktu oskarżenia. (b.). 


Sejmowa Komisja Skarbowa obrado- 
ania w ready ciągu nad poen 1t- 
stawy o m u spirytusowym. Na wste- 
pie premjer Ćrabski aAA koniecz- 
ność oparcia obrad Komisji na projekcie 
rządowym. Projekt, opracowany przez p. 
Chomińskiego i Jaroszyńskiego, premjer 
skrytykował jako wychodzący nie na ko- 
rzyść Skarbu, lecz gorzelnictwa i udowod- 
nił to przytoczeniem szeregu postanowień, 
wprowadzonych w nowym projekcie, Po- 
czem Komisja przeszła do debaty nad ar- 
tykułem 1-ym projektu ustawy. 
Zabrał głos tow. Diamand, który wy- 
głosił bardzo obszerne i gruntowne prze- 
mówienie. Podajemy je w streszczeniu: 
Monopol spirytusowy ma wielką ę 
dla Skarbu z uwagi na konieczność powięk- 
szenia dochodów bez dalszego obciążenia 
ludności, Różnica cen spirytusu w wielkim 
handlu a wódki w konsumcji jest tak wiel- 
ka, żę Rząd, zagarnąwszy zyski pośredni- 
ków, bardzo znacznie może podwyższyć 
vale ES W paip koronka mono- 
polu polega na | znacznej m - 
cji spirytusu. Już dzisiaj przed odbudowa- 
niem b. znacznej ilości przez wojnę znisz- 
czonych gorzelń, wyrabia się w Palsce oko- 
ło miljona hektolitrów spirytusu. A gdy pod 
ływem korzystnych cen monopo h 
odbuduje się resztę gorzelń, ły wić 
wynosić będzie około 2 miljonów hektoli- 
trów rocznie. Konsumcja wynosi 500 tys. 
hektolitrów, zostanie zatem 1500 tys. hek- 
tolitrów, z których małą część zużyje prze” 
mysł, a resztę trzeba będzie wywieźć za 
granicę. Ceny zagraniczne, zmieniające się 
ły w pewnych dkresach o połowę 
cen polskich, Chcąc więc wywo- 
anicę po cenach krajo- 
wych, trzebab ładać rocznie do 50 mi- 
ljonów złot., które wedle życzenia gorzel- 
ników, miałby pokryć Rząd z dochodów 
monopolowych. To swoje żądanie, poparte 
przez referentów komisji, pp. Jaroszyń” 
skiego i Chomińskiego, uzasadniają oni ar- 
umentem, że rozwój rolnictwa w Polsce 
zależny jest od wielkiej produkcji spirytu- 
SU. 


często, 
niższe 
zić spirytus za 


Monopol idzie drogą lepszą i tańszą, a 
mianowicie; przystosowuje ilość wyrobione- 
go spirytusu do potrzeb konsumcji. 


Już premjer p. Grabski wykazał, że są 
lepsze i skuteczniejsze sposoby meljoracji 
rolnictwa, aniżeli wytwarzanie s u, 
Należy wziąć pod uwagę, który dział rol- 
nictwa korzysta z wywaru i nawozu, dostar- 
czanego przez gorzelnię. Warunki dawnej 
Austrji — klasycznego kraju wytwarzania 
spirytusu — kwestję tę nam wyjaśnią. Otóż 
w Austrji na 2.853.138 gospodarstw, nie 
mogących korzystać z gorzelnictwa, było 
tylko 3241 gospodarstw korzystających. 
bszar, korzystający z gorzelnictwa, wy- 
nosił 740.145 hektarów z całego obszaru, 
wynoszącego 28.249.864 hekt., a 16.180.170 


103 do 102 złotych za worek wagi 100 kg. W | 
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8% Pożyczka konwersyjna 

Wypuszczona w r. 1922-im państwowa po- 
życzka złota (z odcinkami złotowemi i marko- 
wemi) zostanie zamieniona na 8% ‘pożyczkę 
konwersyjną, przyczem część obligacji i kupo- 
nów, opiewająca na złote — będzie zamienio- 
na na nowe obligacje złotowe wedle równo- 
wartości, którą określi specjalne rozporządze- 
nie min. skarbu, część zaś markowa wraz z ku- 
ponem bieżącym będzie spłacona wedle kursu 
100.000 mk. = 1 złoty, 

Spłata całkowita pożyczki konwersyjnej 
nastąpi w dniu 1 października' 1927 r. Kupo- 
ny płatne będą dwa razy do roku: 1 kwietnia 
i 1 październi 

Egzekwowanie podatku majątkowego. 

W ubiegłym tygodniu dokonano jeszcze 
204 egzekucji zaległości zaliczek na podatek 
majątkowy, przyczem zrobiono 13 zajęć nieru- 
chomości i zajinkasowano 4.450 zł. 


Zniszczenia wojenne, 

W tych dniach ukaże się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej w sprawie ulg przy wy- 
miarze podatku majątkowego od rolników, 
których gospodarstwa uległy zniszczeniu wo- 
jennemu, Szacunek majątków takich przy o- 
kreślaniu wymiaru podatku majątkowego, ma 
być obniżony o 5 — 15% w zależności od sta- 
nu zniszczenia, straty inwentarza i dłuższego 
ugorowania gruntów i t. d. 

Obniżania szacunku dokonywać będą ko- 
misje szacunkowe na prośbę  zainteresowa- 
nych. 

Wpływy z danin publicznych i monopoli. 

W maju r. b. z podatków pośrednich o- 
siągnięto ponad preliminarz 365.215 złotych, z 


z opłat stemplowych — 360.735 złotych, z o- 
poli 1.559,784 złotych. 
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-Monopol spirytusowy. 


hekt. roli, łąk i pastwisk, Podczas gdy wiel. 
ka własność miała kontyngent 849.000 hek- 
tolitrów, chłopskie gorzelnie miały kontyn- 
gentu niecałe 5000 hektolitrów. Wynika z tem 
go, że gorzelnictwo użyznia tylko małą ć 
.abszaru rolnego, prawie wyłącznie wi 
, własność, Był to jeden z średniowiecznych 
| przywilejów obszarnictwa, Dła ilustracji 
| kilka dat z  gorzelnictwa małopolskiego. 
| Potoccy mieli 22 gorzelnie, kontyngent spi- 
| rytusowy 15.705 hektol, Badeniowie — 16 
gorzelni, 13.000 hektol. Baworowscy — 17 
| gorzelni, 12,000 hektol, itd, itd. A na sza- 
| końcu ks. Sanguszko 2 gorzelnie i 1000 


7417 gorzelni i pół Z łac! chło oiiE 

gentu spirytuso wego, Ani jednej chtopskiej, 
ani jednej paei ye at gorzelni. 

Prawi się wiele o powiększeniu produk. 

cji roinej pod wpływem gorzelnictwa, Jeże- 

| li porównamy kraje czeskie z Małopolską, 

| których obszar jest prawię równy, to okaże 

się, że kontyngent w Czechach 

hektolitra ze 100 hektarów, a w 

9,7 hektolitra z tej samej przestrzeni, * 


| ły zboża za 736 mil. kor., Małopolska zaś 
| za 476 mil, kor. Roślin okopowych w Czer 

chach było 20% obszaru, w Małopolsce 
tylko 10%, Bydła w krajach czeskich było 
4 mil. sztuk, w Małopolsce 3.200 tys. sztuk. 
Bydła tucznego Małopolska wydała 13 tys. 
sztuk, podczas gdy Dolna Austrja z obsza- 
rem, tworzącym % Małopolski, — bez kon- 
tyngentu spirytusowego — wysłała na targ 
15 tys, sztuk. Twierdzenie zatem p. pre- 
mjera Grabskiego, Że należy imać się in- 
nych metod dla polepszenia produkcji rol- 
nej, w cyfrach tych znajduje świetne po- 
parcie. 

Monopol spirytusowy ma być monopo- 
lem handlowym, dającym Państwu wyłącz- 
ne prawo handlu i oczyszczania spirytusu, 
Wydaje mi się jednak, że wobec braku od- 
powiedniego materjału urzędniczego, 
del detaliczny (butelkowy) naraziłby mono. 
pol na wielkie trudności. Do zorg 
nia handlu drobiazgowego trzebaby — we- 
dług opinji znawców — 16 tys. funkcjona- 
rjuszów i 35 mil. złot, gotówki, 

Ten sam cel, t. zn. skierowanie dzi- 
siejszych zysków detalistów do kasy pań- 


s 


stwowej, możnaby osiągnąć przez stosowa» 


nię w hurcie dzisiejszych cen handlu deta- 
licznego i przez ustanawianie cen detalicz- 
nych przez Rząd. 

O ile doszlibyśmy do przekonania, że 


obawy moje co organizącji t: zw. rozlew» 
ni państwowych okażą się nieuzasadnione, 
to możnaby i pod tym względem pójść za 


projektem rządowym. Uważam jednak, że 
stosowanie metody projektu rządowego 
podwyższyłoby znacznie koszta, a zatem i 
ceny. detaliczne. 


Dalszą dyskusję odrocséno 


ceł i wpływów ubocznych — 4.590,209 złotych, 


płat wywozowych 949.775 złotych i z mono- 


hektolitrów, Ogółem 215 osób posiadało 


Sprawy skarbowe 


” 


p Eroma 4,5 
łopolsce . 
Kraje czeskie w r. 1912 wyprodukowa- 
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Mnarodowiony „figril”. 


Po długiej polemice, po walce namiętnej 
~ wrócony został AGRIL Bogu i Ojczyźnie. 
"Świat wiedział, że w nim system zapanuje 

Í skrzętny, 
że się żaden radykał . Toeplitz tam nie 

wciśnie; 
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że na folwarkach miejskich plony zdwoić 
"A da się, 
= że kapusta przerośnie głowy ojców miasta, 
że nie zabraknie sieczki „narodowej“ prasie, 
że nam prosto z drzew będzie kapać 
mleko ptasie... 
że frajda będzie i basta. 


4 Rok upłynął i oto rachunek zrobiony. 

|. Ale jakoś nie wszystkich radnych on 

st | zachwyca: 
= Wprawdzie mniejsze, niż dawniej, są 

4) w AGRILU plony, 
~ zało deficyt większy dał, niż za Toeplitza. 
STP i bh: 
io 
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A - W pow. Radzymińskim. |. 

A 4 e (Kor. własna): | 
y Strajk, trwający w pow. Radzymińskim od“. 
|. dn. 9 b. m, zakończony został w dn. 20 b. m. 
|. zwycięstwem robotników rolnych. Pod wpły- 


wem zdecydowanej postawy strajkujących — 
obszarnicy podpisali poprzednio odrzuconą u- 
$ mowę”) 
|. Jednakże, mimo podpisania umów, nieża- 
/_ dowolenie wśród rob. rolnych trwa nadal, po- 
| nieważ obszarnicy uważają, iż podpisać umo- 
= wę toj ze nie znaczy stosować się do niej. 
-_ Podobne stanowisko spowodować może w nie- 
|. dalekiej przyszłości poważniejszy odpór rob. 
rolnych. Wdzięczne pole pracy znajdzie tutaj 
M Pracy i Op. Społ. — 57 skarg rob. rol- 
|. mych z 15 folwarków, czeka na rozstrzygnię- 
| ciel Komisje Rozjemcze nie odbywają się od 


trzech miesięcy, z powodu sabotażu obszar- 


anio się Zarządu Powiatowej 
Kasy Chorych w Liwńskiej Woli 


sz nie (Kor. własna). 
|. Dn. 17 czerwca r. b. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Zarządu powiatowej o- 
ych w Zduńskiej Woli. aaa 
; Do Zarządůz ramienia Związku klasowe- 
- go weszli tow. tow. Tarkowski, Mażuchowski, 
_ Jabłoński i Henicki, pozatem weszli do Zarzą- 
/ du: 1 członek N. P. R., 1 — chadek i 3 z gru- 
py pracodawców. 
| Pracodawcy wysunęli, jako kandydata na 
wodniczącego Zarządu p. burmistrza Sza- 
niawskiego; Związek klasowy wystawił kan- 
dydaturę tow. Tarkowskiego. 
©. Przed posiedzeniem grupa pracowników 
ferowała z N. P. R. i Ch. D: ażeby pocią- 
N nąć ich na swoją stronę. Wynik konferencji 
ył taki, że zarówno N. P. R. jak i Ch./ Du, 
ekły uroczyście poprzeć kandydaturę 
nistrza Szaniawskiego z grupy PIĆ 
„ byle tylko za wszelką cenę nie dopuśc 
cjalistów. do objęcia władzy w Kasie Cho- 


' tym razem cała klika uazyjna, 
podała sobie ręce w braterskim uścisku, 
 skompromitowała się doszczętnie, bo p. Klim- 
_ czak, który wszedł do Zarządu z ramienia Ch. 

D., wiedząc że N. P.. R. i Ch. D. zdrądziły kla- 

ę robotniczą, głosował za kandydaturą tow. 
| Tarkowskiego. Tow. Tarkowski 5 głosami zo- 

stał wybrany na przewodniczącego Zarządu. 
_ Wówczas burmistrz, p. Szaniawski, widząc, że 

manewr się nie udał, zrzekł się stanowiska 
członka zarządu, oświadczając, że wobec zdra- 
y jednego z członków Zarządu, który nie do- 
trzymał słowa, głosując na socjalistę, nie mo- 
że współp: wać z takim Zarządem, poczem 
aanifestacyjnie opuścił posiedzenie. P, Klim- 
czak odpowiedział, że będąc robotnikiem, gło- 
suje za robotnikiem, bo taka jest powinność 
każdego robotnika. 


R i ————L11 
-W sprawie emerytów. 
0-44 INTERPELACJA 


posłów Smulikowskiego, Kuryłowicza, Mora- 
czewskiego i tow. w sprawie niezgodnej z du- 
_ chem ustawy interpretecji cd 82 ustawy eme- 


(w skróceniu). 
Miu. Skarbu zmniejszyło wszystkim eme- 


rytom b. państw zaborczych nie mających 20 
lat służby, ich pobory emerytalne z 75 na 50%. 
|. Klub P. P. S: w czasie debaty sejmowej 
= nad ustawą emerytalną ostrzegał Sejm przed 
dwuznaczną stylizacją art. 82 (dawniej 78), a 
eł Smulikowski w przemówieniu swoim w 


_ przed podstępnem formułowaniem tego art. 

" Niestety, Sejm odrzucił zgłoszone przez 
Klub P. P. S. poprawki a następstwem tego 
 £8t dzisiejsze najnowsze rozporządzenie Min., 
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ROBOTNIK środa, 25 czerwca 1924 r. 


krzywdzące owych wysłużonych pracowników, 
pozostających w skrajnej nędzy. 

Podpisani zapytują przeto: 

Czy Pan Prezes Rady Ministrów i Mini- 
ster Skarbu skłonny jest wydać bezzwłocznie 
zarządzenie, ażeby emerytom b. państw zabor- 


czych, tudzież wdowom i sierotom po nich, 
wypłacano pełne 75% należnego im zaopatrze- 
nia emerytalnego i ażeby zwrócono im kwoty, 
potrącone dotąd? 

Warszawa, dnia 24 czerwca 1924 r. 


_ Obrady 


Sesja druga 


Wczoraj zakończyła się debata nad 
budżetem Min. Skarbu. W przemówie- 
miach posłów włościańskich było dużo cie- 


kawych faktów, wskazujących jak władze 


i komisje podatkowe oszczędzają bogaczy, : 


zwłaszczą obszarników. Ministrowi spraw 
zagr., p. Zamojskiemu odroczono spłatę za- 
liczki na podatek majątkowy! + 


Ze strony N. D. było poprostu cynicz- 
ną prowokacją, że na swego mówcę powo- 
łała pos. Kucharskiego. P. Kucharski był 
to najlichszy minister skarbu, jakiego Pol- 
ska miała. Doprowadził on skarb polski 
na skraj przepaści, Jego gospodarka od- 
znaczała się nietylko nieudólnością, lecz 
była poprostu występna. Ten b. minister 
jest postawiony w stan oskarżenia. I ta- 
kiego to człowieka N. D. wysłała, aby da- 
wał rady, jak uzdrowić Skarb! 


> Na znak protestu przeciwko temu cy- 
nizmowi lewica opuściła salę. 


t+ 
* 


Marszałek doniósł o tem, że p Gustaw Simon 
został zwolniony z kierownictwa Ministerjum Pra- 
(cy, a pr Ludwik Darowski — mianowany minis- 
trem, 

Nowelę.do ustawy o opodatkowaniu spadków 
i darowizn odesłano w pierwszem czytaniu do Ko- 
misji Skarbowej. Da Komisji Spraw Zagranicznych 
odesłano ustawę o ratyfikacji układu polsko-nie- 


mieckiego, dotyczącego praw członków 1 urzęd- 


ników Naczelnego Komitetu Kolei Górnośląskich. 
BUDŻET MIN. SKARBU. 


Przystąpiono do dalszej dyskusji nad budże- 
tew Min. Skarbu 


Pos. Rosmarin (koło żyd.) podnosi przede- 
wsizystkiem nieobecność Ministra Skarbw podczas 
dyskusji (Wiceminister Klarner: Jest aż dwuch 
wiceministrów) i zarzuca p. Grabskiemu optymizm 
i stosowanie gwałtownych środków. Należało 
przewidzieć kryzys ń zapobiec mu Mówca szcze- 
gółowio wylicza mozmaite objawy przesilenia g0- 
spodarczego i dochodzi do wniosku, że największą 
bolączką jest brak śtodków. obiegowych. 
poseł R.. wyraża obawę, że budżet może się oka- 
zać nierealny i że podatki nie wpłyną w prelimi- 
cowanej sumię Nawet w sprawach finansowych 
istnieje podział obywateli według. narodowości i 
wyznania, Te stosunki muszą się zmienić, 

Pos. Byrka (Piast), Każdy mowy minister prize- 
prowadza zmiany personalne, usuwając fachowców, 
a przyjmując tudzi niefachowych. Przepisy podat- 
kowe stale się zmieniają i w tej dziedzinie panuje 
zupełny chaos Człowiekiem najbardziej godnym 
politowania w Polsce jest inspektor podatkowy 
(p7 Wiklicki: podatnik) Mówca piolemilzuje z re- 
ferentem i zwalcza jego stanowisko w stosunku do 
emerytów ź inwalidów, względem których Polska 
zaciągnęła dług honorowy. Następnie mówca o- 


| pisuje obecne fatalne położenie wsi oraz uciążli- 


we warunki uzyskańia kredytu w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, Pos. Byrka oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie głosować za budżetem, ale 
w niektórych pumktach będzie musiało zastanowić 
się nad rewizią stosunku do Rządu. ` 

Pos. Toczek (Zw; Chi) Zaznacza spadek cen 
inwentarza, który w żadnym stosunku nie jest do 
cen w przemyśle. Istnieje zbyt wiele podatków 
i z tego powodu chaos Dalej mówca cytuje cały 
szereg wypadków miesprawiedliwego wymiaru ipo- 
datków. Dopóki Rząd nie zainteresuje się praw- 
dziwym upadkiem rolników w Polsce i nie pnzyj- 


dzie im z pomocą, stronnictwo mówcy nie może 


głosować za budżetem. 4' ) 

Na mównicę wstępuje p. Kuchapski (ZL N) 
Pod adresem b. ministra endeckiego z ław lewicy 
rozlegają się różne okrzyki Wreszcie posłowie 
socjalistyczni, :„ Wyzwolenie", Białorusini i Ukraiń. 
cy demonstracyjnie opuszczają salę posiedzeń. 

P. Kucharski; Zamknięcie kasowe za 4 mie- 
siące wykazuje pewne odchylenia, dowodzące, że 
u'bo śruba podatkowa nie była dostatecznie przy- 
ciśnięta, albo obliczenia były mieścisłe Z wyjąt- 
kiem mońopolu tytuniowego, dochodu z ceł i na- 
leżytości skarbowych, wszystkie inne źródła za 4 
miesiące przyniosły mniej niż ł4 część prelimino- 
wanego dochodu - Dalej b, minister po niewczasie 
przychodzi do przekonania, że Rząd powinien dbać 
o zaufanie ludności Życie gospodarcze wymaga 
długoterminowego kredytu i niskiego oprocento- 
wania. Prywatna stopa procentowa graniczy u nas 
z lichwą, Mówca domaga się ustawy przeciwko 
lichwie Głosować będzie za budżetem. 

Pos, Chądzyński (NPR) Niema obaw, aby 
podatki pośrednie zawiodły, gdyż konsumcja nie 
zmniejszyła się. Wśród kupców, przemysłowców, 
obszarników i chłopów rozlega się hasło niepła- 
cenia podatków. Byłoby zbrodnią, gdyby Rząd. 


uległ i obniżył podatki. bezpośrednie, Mówca za- 


rzuca referentowi nielojalność w stosunku do Ko- 
misji, gdyż propagował z trybuwy zmniejszenie po- 
datków bezpośrednich kosztem podniesienia po- 
datki płacą drobni podatnicy, -a wielcy magnaci 
monopolu tytuniowego, mówca zaznacza, że fat 


Dalej | 


` 


Sejmu. 
Posiedzenie 135, 


bryki powinny zostać na tych miejscach, gdzie by« 
ły. Dalej mówca zaleca budowę domków dla cel- 
ników, by nie lokowali się u przemytników Wresz- 
cie mówca sprzeciwia się wnioskowi referenta o 
zmni.jszenie emerytur i pensji inwalidzkich. 


Wiceminister Skarbu, p. Klarser: Dochody 
Skarbu nie są jeszcze największe, jakie się da c- 
siągnąć. "Narzekamia są skutkiem odzwyczajeniż 
się od płacenia. Niedomagania systemu skarbow »- 
go są wszędzie i u nas stopniowo się je usuwa; 
Bank Polski jest prywatną spółką akcyjną i wszei- 
kie skargi powinny być do Rady Banku kierowa- 
ne, Fo mówieniu sprawy Bankw Gospodarstwa 
Krajowego, p wiceminister zapewnił, że emery- 
tom żaćna krzywda się nie będzie działa 

Pos. Smoła (Wyzw.) podnosi, że najlepie: po- 
datk! płocą drobni podatnicy, a wielcy magnaci 
zabiegają o odroczenią. Sławny minister odnie- 
robstwa przy wl, Wierzbowej, p. Zamojski, posiada 
parę powiatów, a wyrobił sobie odroczenie zalicz- 
ki na podatek majątkowy. Dalej mówca podkre- 
śla, że dzięki wysokim stawkom celnym płaci się 
drogo za artykuły przemysłowe. Wieś jest goła 
i bosa Stało się to już za poprzedniego rządu, © 
którym śpiewają, że „za Witosa ludność była bosa” 


Pos. Michalski (Ch Nar.) zwraca uwagę, że w 
maju wpływy z monopolu i danin zmniejszyły się. 
O % zmniejszył się wpływ z podatku przemysło- 
wego. Jest to dowód przesilenia. Należy zażą- 
dać wyjaśnień od Rządu, czy spadek wpływów miał 
charakter tylko przejściowy, czy ma znamię ten- 
dencji stałej. Mówca zaleca zwiększenie środków 
obiegawych, zaciąśnięcie pożyczki zagranicznej, 
oszczędność, unikanie inwestycii 


Pos. tow. Pączek: Pan referent Ły- 
pacewicz przedstawia korzystny stosunek 
datków bezpośrednich do pośrednich. 
ochodzi to jednak z błędnego obliczenia. 
Komisja budżetowa uważała, że podatek 
przemysłowy jest w większości podatkiem 
pośrednim, więc należy wyeliminować zna- 
czną jego część. . Tak samo niepodobna za- 
liczać do stałych podatków bezpośrednich 
podatku majątkowego, który jest rozłożo- 
ny tylko na 3 łata, a potem zostanie zastą- 
piony dochodami z monopolów. Nie jest 
też tak, jak mówił p, Łypacewicz, że podat- 
ki bezpośrednie są u nas wyższe, niż w in- 
nych krajach europejskich, Generalny re- 
ferent p. Zdziechowski, wyliczył, ile Pań- 
stwo w ostatnich latach pobrało podatku in- 
flacyjnego. Podatek inflacyjny, choć refe- 


"rent oblicza go niżej, wyniósł jednak 38 mi- 


| 


ljonów dolarów, t: j. 3,823,000,000. Jeśli 
więc dodać do podatków pośrednich ten po- 
datek inlacyjny, to zobaczymy, że Państwo 
utrzymywało się właśnie z podatków po- 
średnich i inflacyjnego. Obciążył on naj- 
bardziej ludność ubogą, a szedł nietylko 
na potrzeby administracyjne Rządu, lecz 
również na t. zw. odbudowę życia gospodar- 
czego, czyli, że najbogatsi czerpali z tego 
podatku, Skoro tak było, to podatek ma- 
jątkowy, rozłożony na trzy lata, jest tylko 
częścią tego, co te stery wzięły w postaci 
podatku inflacyjnego i dlatego podatku ma- 
jątkowego nie można zaliczać do podatków 
bezpośrednich. Po odliczeniu zaś stałe po- 
datki bezpośrednie zredukują się do 25,8%. 

Niewłaściwy jest stosunek referenta 
do emerytów i inwalidów, gdyż uważa, że 
jest ich zbyt wielu, zwłaszcza z b. państw 
zaborczych i że względem nich nie mamy 
zbyt wielkich obowiązków. Są to jednak 
przeważnie kolejarze, lub nauczyciele, któ- 
rych zasługi są bardzo znaczne i dlatego 
stanowisko referenta jest niesłuszne, 

Obecnie otrzymują oni 50% należno- 
ści, a stanowisko referenta dodaje bodźca 
Rządowi, aby ich dalej krzywdził, 

Przy ściąganiu podatków wobec prze- 
liczania marek na złote działy się liczne 
nadużycia, I tak za 15 gr, pobierano 300,000 
mk., za 27 gr. — 4,840,000. Składka ognio- 
wa podniesiona została pięciokrotnie, Tak 
samo podatki drogowe. W niektórych miej- 
scowościach wójci porobili przytem nadu- 
życia, a po wykryciu nadużycia załatwiono 
sprawę tak, że sołtys zapłacił 300,000, 
kary na bibljoteczkę gminną. Sposób ściąga- 
nia podatków jest dla ludności uciążliwszy 
nieraz od samych podatków. 

Władze zachęcają niekiedy policję do 
nadużyć, Na interpelację tow. P o- 
tyczącą maltrętowania ludności przy egze- 
kucji podatku, w której było powiedziane, 
że sołtys wszedł przez okno i wziął podusz- 
kę, Minister Spraw Wewnętrznych odpo- 
wiada, że sołtys nie wchodził przez okno, 
lecz tylko przez okno ściągnął poduszkę. 
Dalej na zarzut pobicia przez policję Mi- 
nister odpowiada, że policja nie biła, lecz 
ludzie sami uderzali głowami o karabiny 
żandarmów. Taka odpowiedź jest lekcewa- 
żeniem Sejmu i tak na interpelacje posel- 
skie odpowiadać nie wolno, Jest to zachę= 


ta dla policji, aby biła, bo będzie wiedżiała, 
że ujdzie jej to bezkarnie. (Wrzawa na le» 
wicy. Głosy: Skandal). ; Sk, 

Cła reguluje sam Rząd. Złe manipu-. 
laċjè celne mogą doprowadzić do upadku 
pewne gałęzie przemysłu. Tak jest z prze 
mysłem papierniczym, który u nas stoi go> 
rzej, niż gdzieindziej. AWCE 

Stawiam wniosek: W. budżecie mini. 
sterjum skarbu w art, 10 pozycja 5 poda= 
tek od cukru 45 milj. zastąpić cyfrą 20 milj.. 
Idzie o to, żeby to, co wpłynęło w ciągu 7 
miesięcy, w Skarbie zostało, a od 1 sierpnia 
żeby podatek został zniesiony. W związku 
z tem stawiam następującą rezolucję: Sejm 
wzywa Rząd do zniesienia od 1 sierpnia 
1924 r, nAi 


podatku od cukru, ci 
ga moja rezolucja opiewa: Sejm 


3 


z 


wzywa Rząd: a) do zreformowania obec- 
nego systemu podatkowego w kierunku: 1) 
zastąpienia od 1 stycznia 1925 r. wszyst- © 
kich podátków spożywczych z wyjątkiem 
podatku od spirytusu, wina, wódki, tytuniu 
i wyrobów tytuniowych podatkami bezpo- 
średniemi, 2) zastąpienia obecnego podatku 
obrotowego podatkiem zarobkowym; prócz 
tego Sejm wzywa Rząd do b) wniesienia 
do Sejmu w ciągu 2 miesięcy szczegółowej 
ustąwy o cłach. 

Pos. Serg. Kozicki (Ukr) omawia ciężary po- 
datkowe, jakie ponosi ludność ukraińska i biało- 
ruska oraz trudności językowe, tej ES 
wypełnianiu formularzy podatkowych. Dalej skar- 
ży się mówca na niesprawiedliwe oszacowanie masi 
jątków ł protestuje przeciwko podatkom pośred- 
nim, obciążającym ludność ubogą. Mówca żąda, 
by dano. Ukraińcom możność rozporządzania się 
własnymi podatkami. Poparcia budżetowi odmawia. 

Ostatni przemawiał referent, pos. Łypacewicz, 
który odpiera zarzuty uczynione mu przez p. Chą- 
dzyńskiego o nielojalności w stosunku do Komisji. 
Swe wystąpienie przeciwko inwalidom usprawie- 
dliwia wnioskiem swym, żądającym oddania wszel- t 
kich koncesji inwalidom Co do emerytów, to 
mówca w ‘dalszym ciągu obstaje przy tem, że nię- 
którzy emeryci mają po kilka posad. Są także za- 
możni inwalidzi, którzy nie powinni pobierać za _ 
pomóg od Państwa. 

* "Głosowanie odbędzie się dzisiaj. 
Następne posiedzenie dziś o godz, 
Trwać będzie bez przerwy do 4 popoł, 
o godz. 5m 30 zbierze się Senat. z 


B” 
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10 rano 
ror Gs: 


Kronika Ss Tae da 

`- parlamentarna. 
Ź. P.P. S. żył 

Dziś, w środę, o godz. 10 rano 

się posiedzenie Z. P. P. S. 


odbędzie 


KOMISJA OŚWIATOWA, y 

à Wczoraj Sejmowa Komisja Oświatowa i e 
twiła w 3 czytaniu nowelę do ustawy o kwalifika- 
cjach dla nauczycieli szkół średnich, Komisja więk- 


Min, Ośw, — przesunęła termin w art, 
ności nadania kwalifikacji przez ministra z 1- 
stycznia 1923 r. o jaden rok, t, j. do 1,I 1924 (stu- 
dja i praktyka), h 
Poza tą zasadniczą poprawką — inne zmiany 
są bardza nieznaczne, $ 


Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ, 


15 ustawy o gminie wiejskiej, Żywszą dyskusję wy: 
wołały art, 14 i 15 (wg, numeracji referenta, 11 g 
projektu, mówiące o obowiązku przyjęcia beara: Si 
nego urzędu w gminie oraz o sankcjach karmych 
nieprzyjęcie, Referent zgłosił poprawkę: OZSZETZE. 
nie artykułu na przymusowe przyjęcie radziectwa. 
Przeciwko poprawce reierenia wypowisdzi 
tow, Jaworowski, wykazując, iż byłaby ona sprźecz. 
na z 27, 25 i 30 artykułami, które powinny być 
utrzymane, Praktyka życia gminnego poucza nas, 
iż przymusowe, należenie do rady gminnej lub 
komisji radzieckiej dawało zawsze w życiu samo- | 
rządowem wyniki ujemne, Nie można pizymesowo o 
zrobić dobrego działacza samorządowego, © 
W głosowaniu poprawka referenta upadła, 
* Przy sankcjach karnych (art. 15) taw, Jawo- 
rowski postawił wniosek o skreślenie kary, poł 
gającej na utracie prawa wybierania i ieralna- z 
ści, za nieprzyjęcie funkcji w gminie, Jedynie za. 
czyny kryminalne można pozbawić prawa wybor- 
czego, t ; j 
W głosowaniu poprawka tow, Jaworowskiego i 
została przyjęta, ZY TAR 


ców parlamentarnych zasłabł nagle kol, J 
Stan. Szczerbiński, sprawozdawca parlamen 
tarny oraz korespondent kilku pism mał 
skich. N 
Obecni w Sejmie lekarze posłowie dr. | 
kowski i St. Dąbrowski pośpieśzyłi choremu 
pomocą. Osłabienie kol. Szczerbińskieg 
stąpiło — jak zgodnie stwierdzili obaj le 
— wskutek przepracowania. 
Niesienie pomocy choremu dzie! rzowi 
było utrudnione z powodu braku w Sejmie tak 
niezbędnego urządzenia, jak podręczna a N 
k 


a. SIĄ 
` Jak słyszeliśmy, posłowie-lekarze m 
sprawę urządzenia apteczki poruszyć na | 
misji zdrowia. E e 

Dzięki uprzejmości p. Marszałka 
który użyczył samochodu, przepraco 
dziennikarza autem odwieziono do domu. 
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Kronika polityczna. 


_ KTO OBEJMIE KIEROWNICTWO WALKI 
- 3 Z LICHWĄ. 

Jak nas informują p. Stefan Moledziński, 
który miał objąć na miejsce p. Totwena kiero- 
wnictwo Urzędu walki z lichwą nie przyjął 
'proponowanego mu stanowiska. 

Obecnie wysuwane są kandydatury p. 
Wohla z ministerjąm spraw wewn., oraz p. Gri- 
_gorjewa. 

Zastępczo kieruje Urzędem p. Zaczyński. 

_ P, PREZYDENT RZPLITEJ NA POMORZU, 
Drugi dzień pobytu w Grudziądzu p, Prezydent 
Rzplitej rozpoczął od zwiedzania zakładów drukar- 
skich Wiktora Kulerskiego, poczem udał się na 
ćwiczenia Centralnej Szkoły Kawalerji, a potem do 
koszar 64 pp. O godz, 12.i pół nastąpiła wycieczka 
samochodami w okolice Grudziądza, Po powrocie 
do Grudziądza pan Prezydent był ma obiedzie u 

starosty gnudziądzkiego, poczem udał się do teatru 
_ na przedstawienie „Krakowiaków i Górali", Po rau. 
cie pan Prezydent odjechał na dworzec, celem r 
 wrotu do Warszawy, 
-" REEWAKUACJA MIENIA POLSKIEGO Z ROSJI, 
! Od tygodnia nadchodzą ad Stołpców pojedyń- 
cze wagony z maszynami i mieniem fabryk polskich, 
ewakuowanych do Orła, Po długich pertraktacjach, 
fabryki te uznano już oddawna za podlegające re- 
ewakumcji — dopiero teraz zostały wysłane, Są to 
fabryki: Metalowa fabryka „Stanisław Poznański“, 
fabryka wyrobów korkowych „Olgierda Jaleńskie- 
go, fabryka wozów wojskowych Jana Regulskiego, 
| fabryka maszyn rolniczych „Bracia Perlis", 
= Nadeszły do Warszawy 2 wagony, zawierające 

bibljotekę Politechniki Warszawskiej, oraz szereg 

pomocy naukowych, Wagony te nadesłane zostały 
| z Niżniego - Nowogrodu, dokąd Politechnika była 
| ewakuowana, 

INSPEKCJA POGRANICZNA, 

Dnia 20 czerwca r, b. delegat Rządu p, Raman 

dokonał inspekcji pogranicza polsko-litewskiego na 
odcinku gmin Mejszagolskiej i: Podbrzeskiej pow. 
Wilejsko- Trockiego, (PAT.) 


Z Rady Miejskiej 


_ 


s Na wstępie poniedziałkowego. . posiedzenia 
' Rady, któremu przewodniczył fow, Szpotański, r. 
_ Gintowt zreferował budżet Agrilu, 
|, ~Z krytyką gospodarki „Agrilu' wystąpił 7, By- 
- lewski który stawia wniosek, aby Rada Miejska 
- wybrała komisję, któraby zbadała gospodarkę 
/ „Aźrilu” i w terminie do 15 września r, b. prze- 
dłożyła Radzie konkretne „wnioski, 

<A Po przemówieniu wicepręzydenta miasta Jan- 
| kowskiego, zarządzającego „Aśrilem”, który to 
_ mówca polemizował z r, Bylewskim z magistrackie- 
ky go punktu widzenia, przystąpiono do głosowania. 

_ Preliiminarz budżetowy Agrilu został zatwier- 
dzomy, w myśl wniosku komisji finansowo „ budże- 
owej, w dochodach zł. 548.312 i wydatkach zł, 
= 301915, Poza tem, w myśl-tegoż wniosku, Rada 
| wyraziła następujące dezyderaty: a) budżet Agrilu 
3a winien być zestawiony i przedstawiony Radzie Miej- 
-skiej do dn, 1 października; b) zarówno w central. 
_ mej administracji, jak i na poszczególnych folwar- 
DY) , należy dążyć do oszczędności, przedewszyst- 
=k przez odpowiednią redukcję zbędnych stano. 
|. Następnie Rada uchwaliła wniosek r, Bylew- 
_ skiego i do wspomnianej komisji wybrała rr, tow. 
3 Piłackiego, „Bylewskiego, Kremky ego, Żółtowskiego 
P i Brzezińskiego, 
~ . R, Mayzel referował akcję miasta w sprawie 
bezrobotnych, Liczbę obecną bezrobotnych w War. 
s szawie komisja radziecka określa ma 15.000, , Jak 
| wynika z referatu r. Mayzla, wspomniana akcja 
miasta postępuje naprzód, Magistrat ma nadzieję 
uzyskania funduszów od Rządu, przy których pò- 

=. uruchomi roboty przy moście" Poniatowskiego 
A i$ wykończy go do jesieni przyszłego roku, Poza 
A tem przewidziany jest szereg innych robót, któreby 
= dały zatrudnienie znacznej liczbie bezrobotnych. 
E; Komisja opracowała także projekt tymczasowego 
s ubezpieczenia od bezrobocia aż do czasu wprowa- 
- dzenia odpowiedniej ustawy. 

| W dyskusji zabrał głos tow, Jaworowski, któ. 
ry w doskonałem przemówieniu wzywał Radę, aby, 
| podobnie do komisji radzicckiej przy rozpatrywa- 
- miu kwestji bezrobotnych nie kierowała się wzglę- 
pE dami politycznemi, lecz wyłącznie troską o los bez- 
robotnych. -° 

(Na zakończenie Rada wysłuchała opinji komi- 
sji regulaminowo-prawnej w sprawie wniosku tow. 
„ Szpotańskiego i in. o rewizję uchwały Komisji 
|. Specjalnej z dnia 2.VI r. b, w sprawie wynagrodzeń 
| ezłonków Magistratu, 

Stanowisko Komisji uzasadniali: prezes, Baliń- 
ski. i, wiceprezesi Brzeziński i Wilczyński, 

-cZ krytyką opinii komisyjnej wystąpił . tow, 
Jaworowski, protestując przeciw polityce prawicy 
radzieckiej, która polega na usiłowaniu uchwalenia 
poza plecami Rady, mających tylko pozory prawa, 
nieproporcjonalnie wysokich poborów dla prezy. 
„denta i wiceprezydenta miasta, 
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Czasopisma nadestene. 
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Wyszedł nr, 5 „AUTOMOBILISTY', pisma 
i* (maj 1924 r.). jak i inne numery tego wy- 
nictwa, bogato ozdobione ilustracjami, 
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ROBOTNIK “groda, 25 czerwca 


TELEG 


HERRIOT W BRUKSELI/ 


Bruksela, 24 czerwca. — (P. A. T.). Przy- 
był tu wczoraj popołudniu ze swojem otocze- 
niem premjer francuski Herriot, Wkrótce po 
przybyciu został on przyjęty przez króla. Wie- 
czorem ambasador francuski w Brukseli Her- 
bette wydał na cześć Herriota obiad, w któ- 
rym wzięli udział członkowie rządu belgijskie- 
go. Oficjalne rozmowy rozpoczną się rano. 


KONFERENCJE. 


Bruksela, 24 czerwca. (PAT.). Herriot 
odbył-konferencję z Theunisem i Hyman- 
sem a następnie złożył wiązankę kwiatów 
na grobie nieznanego żołnierza belgijskiego. 


Bruksela, 24 czerwca. — (P. A. T.). Nara- 
dy Herriota z Theunisem i Hymansem rozpo- 
częły się o godz. 10 i trwały przeszło godzinę. 
Herriot, opuszczając sałę obrad, oświadczył, że 
jego belgijscy koledzy byli bardzo zadowoleni 
z rezultatów rozmowy Herriota z Macdonal- 
dem w Chequers. 


PLAN HERRIOTA. i 


Jez 
Paryż, 24 czętwca. — (P. A. T.). W 
związku ze słowami, użytemi przez Herrio- 
ta, że „Macdonald nie żądał od niego żad- 
nych odiar', „Petit Parisien” wnioskuje, że 
wszystkie gwarancje, jakich się domagał 
Herriot, zostały przyjęte przez angielskiego 
premjera: Plan Herriota obejmuje: 1) gwa- 
rancje przeprowadzenia uchwał rzeczoznaw- 
ców, 2) gwarancje gospodarcze, 3) śwaran- 
cje co do bezpieczeństwa Francji. Herriot 
domaga się, by obecna kontrola wojskowa 
została utrzymana wraz z utrzymaniem 
przyczółków mostowych, i liczy na to, że 
Anglja zatrzyma kontrolę na 'terytorjach 
przez nią obsadzonych, aż do tej chwili, gdy 
ta kontrala będzie oddana Lidze Narodów, 
Dalej Herriot uważa za konieczne, aby ko- 
leje nadreńskie były poddane specjalnej 
kontroli, celem zabezpieczenia wojsk oku- 
pacyjnych. Plan, który Herriot przedłożył | 
Macdonaldowi, przewiduje szczegółową u- 
mowę co do wzajemnego poparcia. Taka u- | 


mowa, względnie takie umowy, miałyby być | . 


1924 r. 


RAMY. 


Spotkanie Herriota z Theunisem 
.  Hymansem:. | | 


z 


zawarte pomiędzy Francją, Anglją, Belgją, 
Włochami, Polską i Czechosłowacją. Prze- 
widziany pakt będzie dotyczył wzajemnych 
przyrzeczeń co do pomocy na wypadek woj-. 
ny. Jako dalszy etap przewiduje Herriot 
zawarcie umów na szerokich podstawach 
dla wzajemnego poparcia. 


KONFERENCJ Ap rat 


Londyn, 24 czerwca. — (P. A. T.). Jak- 
kolwiek ścisła data zwołania do Londynu 
konierencji międzysojuszniczej uzależnia 
się jeszcze od tego, czy dzień 16 lipca bę-. 
dzje odpowiadał wszystkim, mającym w 
niej wziąć udział to jednak w tutejszych 
sferach miarodajnych panuje przekonanie, 
że konferencja rozpocznie się w dniu wska- 
zanym. Co do udziału Japonii, to, jak in- 
formuje prasa, udział jej uzależniać się bę- 
dzie od biegu omawianych na konferencji 
spraw, Podobne stanowisko zajmują Stany 
Zjednoczone. Początkowo tematem obrad 
kónferencji będą, według zapewnień Mac- 
donalda, kwestje zwiążane z wprowadze- 
niem w życie planu Davesa. Następną fa- 
zą konferencji będzie sprawa długów mię- 
dzysojuszniczych. Co się tyczy udziału w 
konferencji przedstawicieli dominjów an- 
gielskich, to, jak zapewniał wczoraj prem- 
jer w Izbie Gmin, kwestja ta jest przed- 
miotem uwagi tządu, który też skomuniko- 
wał się w tym względzie z rządami domin- 
jów.  Interpelowany wczoraj w tej sprawie 
premjer odpowiedział, że już teraz zapew- 
nić może Izbę, że przedstawiciele dominjów 
będą mieli całkowity głos doradczy. Niem- 
cy zostaną również zaproszone do wzięcia 
udziału w konferencji w celu ostatecznego 
ustalenia sposobów wprowadzenia w życie 
planu Davesa. 

POWRÓT HERRIOTA DO PARYŻA. 

Paryż, 24 czerwca (PAT) PR. Herriot 
powtaca do Paryża dziś o północy. Posie- 
z Rady ministrów odbędzie się w śro- 

ę. 


a r a a i |J 
Wiadomości z Niemiec. 


NOTA FRANCJI I ANGLJI DO NIEMIEC. 

Berlin, 24 czerwca. — (P. A. T.). Dziś w. 
godzinach popołudniowych ambasador angiel- 
ski lord Abernon, oraz irancuski charge d'af- 
faires St, Quentin, wręczyli ministrowi spraw 
zagranicznych Streęsemannowi notę swoich rzą- 
dów w sprawie kontroli wojskowej w Niem- 
czech. -Nota ostatecznie ustalona została pod- 
czas ostatniego pobytu Herriota u Macdonalda 
i podkreśla powtórnie konieczność przeprowa- 
dzenia w Niemczech ostatecznej inspekcji woj- 
skowej przez organ komisji kontrolnej. Po tem 
kontrola będzie oddana w ręce Ligi Narodów. 


VON HOESCH W BERLINIE. 

Wiedeń, 24 czerwca, — (P. A. T.). 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi z Berlina, 
że ambasador niemiecki w Paryżu von 
Hoesch przybył do Berlina, aby przedstawić 
Stresemannowi swoje wrażenia o sytuacji 
politycznej we Francji. Rezultatem tych 
rozmów —— zaznacza dziennik—było stwier- 
dzenie, że zanosi się na zmianę dotychcza- 
sowej polityki francuskiej w stosunku do 
Niemiec. Prawdopodobne jest, że wyda- 
leni i uwięzieni w Nadrenji i zagt Ruhry 
będą mogli w krótkim czasie wrócić do oj- 
czyzny. Według przypuszczeń polityków 


niemieckich, Herriot zaproponuje dopusz- 
czenie Niemiec do udziału w nadchodzą: 
cych rokowaniach międzynarodowych. Naj- 
większą trudność w tej chwili stanowi kwe- 
stja kontroli wojskowej. Ambasador von 
Hoesch jest za tem, aby rząd Rzeszy udzie- 
lit w tej sprawie zadowalającej odpowiedzi, 
w przeciwnym bowiem razie powstałoby 
poważne niebezpieczeństwo dla nowego kur- 
su politycznego, 


RZĄD RZESZY ZGODZI SIĘ NA 
KONTROLĘ WOJSKOWĄ. 

Wiedeń, 24 czerwca. (PAT.), „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlina: W kołach 
parlamentarnych słychać, że gabinet nie- 
miecki zdecydowany jest zgodzić się na żą- 
daną przez Ententę ogólną kontrolę. Rząd. 
niemiecki chce przez to pokazać, że nie ma 
nic do ukrywania. 


"UMOWA POLSKO - NIEMIECKA. 


Berlin, 24 czerwca. (PAT.). Reichstag 
postanowił odesłać sprawę traktatu z Litwą 
i Estonją do komisji spraw zagranicznych. 
Umowę polsko - niemiecką w sprawie po- 
granicza górnośląskiego Reichstag przyjął 
w driigiem i trzeciem czytaniu. 


Po ohydnej zkrod mi faszystów. 


WYKRĘTNA MOWA. MUSSOLINIEGO. 


Rzym, 24 czerwca. (PAT.). (Stefani). 
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu oświad- 
czył Mussolini: Nie mam potrzeby zazna- 
czać powtórnie mojego ubolewania i wstrę- 
tu do zbrodni. W położeniu naszem nale- 
ży rozróżnić trzy momenty: moralny, praw- 
ny i polityczny. Moment moralny to jest 
moment ubolewania i żałoby, które naród 
odczuł i jednomyślnie wyraził, ; Można po- 
wiedzieć, że wśród pierwszych, którzy 
zbrodnię potępili, byli faszyści (?). Co się 
tyczy drugiego momentu, to jest momentu 
prawnego, to chciałbym przypomnieć, że w 
pierwszych 24 godzinach po doniesieniu o 
zniknięciu Matteottiego aresztowano głów- 
nych podejrzanych, a w następnych dniach 
inne osoby i że nie będzie się miało żad- 
nych względów na wysokie stanowisko win- 
nych. W izbie tej musi się traktować spra- 
wę z czysto politycznego stanowiska, W 
pierwszej linji jęst jasne, że honor naro- 
du nie wchodzi tu wcale w grę. W ostat- 
nich dniach ukazały się w całej Europie 
ptądy, które możnaby nażwać prądami le- 
wicowymi, przeciw faszyzmowi i przeciw 
rządowi włoskiemu, który czyni się odpo- 
wiedzialnym za ten akt nierozważneśo tero- 
ru. Socjaliści włoscy i zagraniczni, którzy 
wykorzystują te krwawe epizody. zapomi- 
mają o rzeczywistym terorze, który wykony- 
wają w rozmaitych obszarach Europy (7). 

Następnie Mussolini tłumaczy zamach 
adlnóbnatią atmosferą, jaka obecnie po 


wojnie i przewrocie panuje we Włoszech i 
zapowiada reorganizację ministerjum spraw 
wewnętrznych, 


WALKI WŚRÓD FASZYSTÓW. 

Rzym, 24 czerwca. (PAT.). W Bolonji 
i kilku innych mniejszych miejscowościach 
odbyły się manifestacje faszystów, w cza- 
sie których wyrażano zaufanie dla Musso- 
liniego, domagając się jednak rewizji sto- 
sunków panujących w stronnictwie. 


Rozgoryczenie i wrzenie w kołach fa- 
szystowskich trwa nadal. Przedstawiciele 
poszczególnych kierunków faszyzmu sta- 
wiają sobie nawzajem szereś zarzutów i 
tak dziennik „Impero”, będący wyrazem 
skrajnej prawicy fa$zyzmu, atakuje w o- 
statnim numerze ostro większość parlamen- 
tarną za jej interwencję w sprawie zamor- 
dowania Matteottiego. Większość parla- 
mentarna, pisze „Impero', otrzymała man- 
daty i władzę z rąk Mussoliniego; powinna 
ona o tem pamiętać i być mu całkowicie po- 
wolna, W 


KRÓL BEDZIE MÓWIŁ. 

Rzym, 24 czerwca. (PAT.). „Giornale 
d'Italia” podaje, iż odpowiedzi senatu į Iz- 
by ha mowę tronową zostaną dopiero teraz 
ziożone królowi. Od wielu lat król przyj- 
mował te adresy bez odpowiedzi, obecnie 
jednak król zdecydowany jest dopowie- 
dzieć, zwracając sie do kraju z wezwa- 
niem dò zgody. 


i ro“ podaje, 
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"POMNIK MATTEOTTIEGO. 

Rzym, 24 czerwca (PAT.). Organ so- 
cjalistów zjednoczenicwych „Giustizia“ O- - 
tworzył listę składek na pomnik Matteot-* 
tiego. W pierwszym dniu złożono 12 tys. 
lirów. i 2 
„CORRIERE ITALIANO" POSTAWIONE. 

W STAN OSKARŻENIA. », 

Rzym, 24 czerwca. (PAT.) „Message 

że towarzystwo wydawnicze - 


, dziennika „Corriere Italiano" ma być posta. 
| wione w stan oskarżenia za to, że wydawa- 


; partament 


ny przez nie dziennik: ogłaszał nieścisłe 
wiadomości, dotyczące sprawy Matteottie- 
go, a to w cełu nadania tej sprawie mylne- 
go kierunku. Wielkie wrażenie ał 
tu zniknięcie ksiąg rachunkowych 


stracji „Corriere Italiano". 


W oameni amiin 


PROJEKT BUDOWY DOMÓW ZOSTAŁ 
PRZYJĘTY. 


Londyn, 24 czerwca. (PAT.). Izba 
gmin przyjęła w drugiem czytaniu projekt 
finansowy w sprawię wykonania planu bu- 
dowy domów dla robotników, odrzuciła na- 
tomiast propozycje liberałów 269 głosami 
przeciw 208. $ 


Międzynarodowa Ronforencja pracy 


Genewa, 24 czerwca. — (P. A. T). 
Przemawiając dziś rano imieniem rządu 
francuskiego na posiedzeniu Międzynarodo- - 
wej Konferencji Pracy francuski minister 
pracy Justin ard oświadczył, że Wpro- 
wadzenie we Francji ustawy o 8-godzinnym:. 
dniu pracy wydało poważne rezultaty i. 
przyczyniło się do polepszenia życia rodzin- 
nego. Od roku 1919 liczba ogrodów robot- 
niczych zwiększyła się o 45%, zaś alkoho- ` 
lizm wybitnie się zmniejszył. Co się tyczy 
wydajności pracy — oświadczył minister=—" 
to wszędzie tam, gdzie przedsiębiorca wpro- 
wadził bez wahania 8-godz. dzień pracy, 
wytworzył się system energicznej 
przy którym trwonienie czasu było wyklu- 
czone. Ustawa o 
szkodziła Francji w odbudowie zniszczo+ ` 
nych obszarów. 


-Pmedlenie rządowe w Gdańsku 


Gdańsk, 24 czerwca. (PAT.). Utworze= 
nie rządu gdańskiego doznało nowej zwło- 
ki. Mianowicie w rezultacie pertraktacji 
partji środka, odroczono definitywne za- 
łatwienie sprawy utworzenia nowego. 
natu, aż do zakończenia prac komisj d- 
czej Vólksłagu. Plenum Volkstagu zwoła- 
ne ma. być na piątek bież. tygodnia. 


o 
admini- 


ł6.ż 
srg 
| M 


Q konsolidarje długu Polski w Sarah 


Ljednoczonych 


Waszyngton, 24 czerwca. (PAT:). Dee. 
arbu ogłosił komunikat o 0+. 
zplitej, Wróblewskie» 


trzymaniu od posła 
długu. 


go, propozycji co do konsolidacji 
litej Polskiej. Departament skarbu nie 


pracy, U 
le 
8-godz. dniu pracy nie prze- ` 


Se- S 
i ślęd- 


Rz e 
p żadnych szczegółów otrzymanej pro- © 


pozycji. s 


Genewa, 24 czerwca. (PAT.). Minister- 


złożyć rządowi sprawozdanie z przebiegu 


Niemcami, w czwartek zaś przybędzie dò 


ami tltgrdiem 


— Prezydent republiki Doumergue wziął udział 
w obchodzie rocznicy wznowienia igrzysk olimpij= 
skich; Uroczystość odbyła się w Sorbonie, sa 


ny został przywódca bawarskiej pantji ludowej 
Heldt, J â 


skanie we Francji zajęcia w świecie b 


kańskiego gen, Smuts podał się do dymisji, Misję 
utworzenia nowego gabinetu powierzono gen, Her- 
zog, 


władz amerykańskich z- żądaniem przeprowadze. 
nia śledztwa w sprawie tajemniczego zamordował 
nia w Kalifornii dwóch Japończyków. 

— „New York Herald. donosi, że zaproszenie 
na międzynarodową konferencję w Landynie będzie 
wysłane prawdopodobnie także do rządu sowietów, 
Londynie, przyjał 22 bm, Rakowskiego, BST 

—- Minister reform rolnych p, Ludkiewicz przy- 
był wczoraj rano do Poznania, w okolicy którego 
zwiedzał majątki państwowe urzędu ziemskiego 
Białożewicze, LĄ 


— Prezes ministrów związku południowo-afry= i 


Minister Skrzyński wraca do Warszawy 
Skrzyński wyjechał dziś do Warszawy, aby. 


ostatniej sesji Rady Ligi Narodów. P. mie 
nister zatrzyma się w Wiedniu, gdzie poros 
zumie się z delegacją polską do rokowań z 


Warszawy. Big 


— Premierem ministrów bawarskich mianowa» 


-- Zdetronizowany król grecki stara się o wzy- f 


— Japoński konsul generalny zwrócił się . do i 


-— „Morning Post“ donosi, że Herriot, będąc w 


C} 
ROBOTN lK środa, 25 czerwca 1924 r. | AE i 


stojącej na gruncie klasowym, oraz wyrażającą ] ' Uruchomienie Zakładów Sofsnowieckich. Jak 
W/W. Z.Z.K. wotum zaufania za dotychczasową o- | się dowiadujemy, częściowe uruchomienie Zakła- 
bronę interesów kolejarzy. Dalej zebrani uchwa- | dów Sosnowieckich Tow fabr. rur i żelaza spo- 
lili gorące podziękowanie tow. Daroszewskiemu za | dziewane jest w niedatekiej przyszłości. Narazie 
jego zmardną pracę wśród kolejarzy na Pomorzu, | uruchomione zostaną częściowo fabryki sosnowiec- 
która przynosi obfity plon Za przedłożoną rezo- | kie, zaś oddział m Zawierciu pozostanie nieczynny. 
'1ucją głosowali również dotychczasowi członkowie Zakaz ćwiczeń jpodcząs upału. Wyższe 
P ZK. oraz ZZP, dze policyjne zarządziły, aby przy temperaturze 
20 stopni Reaumura ćwiczenia, mustry 'w komisa- 
ejatach nie odbywały się 


+. Przerwy w mchu tramwajowym. Pierwsze 
przerwy lokalne we ruchu tramwajowym, trwające 
w poniedziałek, 23 b. m. od 4% do 5% godz. wiecz 

spowodowane zostały uszkodzeniem jednej z dy- 

namomaszyn elektrowni tramwajowej. Ruch tram- 
wajowy został wznowiony po zatrzymaniu zepsu- 
tej dynamomaszyny i puszczeniu w ruch rezerwo- 
wej maszyny. Druga przerwa lokalna nastąpiła we 
wtorek rano z powodu zepsucia się kabla podziem= 
nego na przestrzeni od elektrowni do rogw ul. Mar- 
szałkowskiej i Wilczej. Uszkodzenie nastąpiło już 
o godz. 4%4 rano Linja ta zasilana jest prądem z 
innych dzielnic, czasami jednak dopływ prądu jest 
niedostateczny i wywołuje chwilowe przerwy w 
komunikacji. We wtorek od wczesnego rana faz- 
kopywano kable i poszukiwano miejsca, w którem 
nastąpiło uszkodzenie. Naprawa jego nastąpi w 


Nr. 172 


w. Rok. Spół. Spoj. Warszawa, Wolska 44 | 


Ksiegarnia Spółdzielcza 


Zwiazku Rob. Spółdzielni Spożywców 


Warszawa, Wolska 44, 
tel. 77-53 


posiada na składzie wszelkie kóiążki, 


a więc: spółdzielcze, naukowe, baletry- 
styczne, oraz 


książki techniczne 
niezbędne dla spółdzielni. 
Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne 
załatwiane są szybko i dokładnie. 
Przy zamówieniach większych 
ilości — 


: odpowiedni rabat. 


Dzáíelníca N.-Brudno, O godz. 5 w lokatu dziel- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebranie 
członków dzielnicy. j 

Dzielnica Mokotdwska, O godz, 6 m, 30 w ło- 
kalu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posie- 
(dzenie komitetw dzielnicowego. 

Dzielnicą Marymont. O godz. 7 w lokalu idziet- 
nicy, uł. Marymoncka, odbędzie się posiedzenie j 
komitetu dzielnicowego, t : 


Ruch zawodowy 


Do wszystkich dozorców m. Warszawy! 


> W dniu 29 b. m. o godz. 2 po południu 
w lokalu Związku przy ul. Leszno 48 od- 
będzie się ogólny wiec dozorców domowych. 
Na porządku dziennym sprawa akcji o no- 
wą umowe. 1 
Dozorcy, stawcie się wszyscy! 
Zarząd Związku Doz. Domow. 


Kolejarze! Dnia 27 czerwca o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Z. Z. K., Długa '19, odbędzie 
się ogólne zebranie nadzorców wozów jeżdżą- 
cych pociągami, oraz rewidentów wagonów i 
smarowników całego węzła warszawskiego. 
Sprawy ważne. 

Strajk kamieniarzy trwa nadal. W związ- 
ku z niedostatecznem uUposażeniem kamienia- 


wła- 


Rozmaitości. 


Siła przyciągająca olbrzymiego magriegu na wybła- 
wie w Wembley wyryłwa ludzidm z rąk parasole... 

Publiczność, zwiedzająca oddział inżynierski 
na państwowej wystawie Wielkobrytańskiej w 
Wembley pod Londynem zmuszona jest trzymać 
silnie przy sobie wszelkie przedmioty metałowe, 
które przyciągane są przez olbrzymi magnes, zmaj- 
dujący się na wystawie. Nieopatrzni goście, któ- 
rzy nie oddali tych przedmiotów na przechowanie 
przed wejściem na salę, pozbawieni zostali w ten 
sposób szpilek od kapeluszy i krawatów. a nawet 
parasoli, (które siłą przyciągającego magnesu wyr- 
wane im zostały z rąk. Magnes tem waży 6,720 
funtów 


! ła tow. Wittówna. Referat o znaczeniu koopera- rie wstążkarzy, Na porządku dziennym sprawa | wej w Białej Podlaskiej. bi ; * x 
«ii ü potrzebie obudzenia wśród kobiet silniejszego | redukcji robotników. kia ew w poka. WWR 
zainteresowania dla idei i zadań robotniczego ru- Z Oddziału Warszawskiego Kelnerów. Dnia TERERAA O WARE DZZEROREKIEN ETE 
, L; 


RE i z Ą 4 : z a | dla posiadaczów 54 Premjowej Pożycz F 
; Zi Sd dye ii zabierały głos t. t- mra agne się członków o liczne, punktualne przybycie. Wej- | ki Erie prai której elida rape a od e wstrząs mózgw oraz rany tluczone głowy i prze- 
$ elińska i Husarzewska Tow, Sochacka, lustra- | gcję tylko za obowiązkowem okazaniem legityma- | w oddziałach Banku Polskiego, P. K. O. oraz w wiózł poszwankowanego w. stanie ciężkim do szpi- 
| | torka ZR.SSS, i referent, tow. Radek, w końcowem | cj. członkowskiej. bankach prywatnych tala żydowskiego, gdzie wkrótce zmarł, 
|. przemówieniu odpowiadał na zarzuty, skierowane a po 5 dolarów. — Na ul. Karmelickiej przed domem Nr 15 
| mod adresem kooperatyw i wyrazili swe zadowo- Związek Spożywczy. W środę dn. 25 b. m. o wpadł pod tramwaj link nocnej Izrael Wajntraub, 
i Paz P l i 3 dz. 6-ej wi ika il. | i A kapitału W siektywnych dolarach nauczyciel. Lekarz Pogotowia stwierdził złama- 
| ście. żę Wydział Kobiec dii „| godz. 6-ej wiecz, w lokalu przy ul. Chłodnej 41, m, f A AEA < 
. ` cy Paer URGERE ze | i eae i ą i 3 i 102 gk i nie podstawy czaszki i po udzieleniu pomocy, prze- 
odbędzie się posiedzenie Wydziału Wykonaw- W STYCZNIA 6 POK, wiózł poszwankowanego w stanie ciężkim do szpi- 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


O. K. R. Warszawa - Podmiejska. 

| W środę, dn. 25 b. m. o godz. 7-ej odbę- 

dzie się posiedzenie Egzekutywy, obecność 

wszystkich tow. członków egzekutywy konie- 

czna, Tow, posłowie Dobrowolski i Pragier 
proszeni są o przybycie, 

WYDZIAŁ KOBIECY P, P. S. | 

Konierencja kobiet, odbyła się w sobotę dn. 

21 b. m, w dużej sałi O. K. R. AL. Jerozolimska 6. 

Przewodniczyła tow. Woszczyńska, sekretarzowa- 


chu spółdzielczego wygłosił pnzedstawiciel Wy- 
działu Społeczno- Wychowawczego Z. R. S. S$, tow. 
Stanisław Radek, 


brania, poświęconego sprawie ruchu spółdzielcze- 
$o, dał wyraz swemu zainteresowaniu tą sprawą. 

W myśl przeprowadzonej dyskusji uchwalono: 
1} iż Wydział Kobiecy P. P; S. ò Towarzystwo Klu- 


rze. warszawscy rozpoczęli w ubiegłym tygo- 
dniu akcję strajkową. Równocześnie związek ; 
kamieniarzy paraliżując usiłowania przedsię- 
biorców sprowadzania robotników kamieniar- ; 
skich z prowincji, rozesłał zawiadomienie do 
wszystkich organizacji kamieniarskich w Pol- 
sce, aby robotnicy do Warszawy nie przyjeż- 
dżali. 

Zatarś w przemyśle ,w Bielsku. W Bielsku na- 
stąpiła przerwa w rokowaniach między przemy- 
śłowcami a robotnikami, ponieważ przemysłowcy 
mie chcą odstąpić od żądania 5% zniżki płac ro- 
botniczych i 


Ze Zw. Włóknistego, W piątek o godz. 6 w 
w lokalu przy ul. Wolskiej 54, odbędzie się zebra- 


26 b m, (czwartek) o. godz. 1294 w nocy odbędzie 
się Walne Zebranie kwartalne członków w lokalu 
Związku, Ze względu na ważność spraw wzywa 


czego. Proszeni są o przybycie tow, tow.: poseł 
Dobrowolski, Morawski, Stanioch, Grymin, Las- 
kowski, Walentynowicz, Śladowski, Ulman i Marks, 


Głosy czytelników. 


Wykluczenie członka straży, ogniowej w Białej 
Podlaskiej za to, iż nie briał udziału w piojchodzie 
w dm 3 maja! 


Naczelnik straży ogniowej ochotniczej w Bia- 


ej Podlaskiej, p. Rajmund Łodziak, jednocześnie 
referent starostwa, wystosował do jednego z człon- 
ków ochotniczej straży pismo, że z powodu tego, iż 


strażak ten nie brał udziału w 'pochodzie w dn 3 


maja, ma zwrócić mundur i będzie ‘wykluczony 2 
liczby członków straży ogniawej!! 


Warto nadmienić, iż strażak, który ten Tist o- 
trzymał, jest od kilku lat członkiem straży ognio- 


115.000 dolarów do wygrania 


w dniu 1 Lipca r. b. 


fo kwartał ciągnienie Premji Dolarowych. 
W dniu 1 lipca r. b. do wylosowania; 
ą premje po 50 dolarów 


najbliższym czasie. (b.) 

Nie kradzież, lecz pomyłka przy liczeniu, Wia- 
domości pism o kradzieży papieru stemplowego— 
Min Skarbu wyjaśnia, iż wiadomości te nie odpo- 
wiadają rzeczywistości, zarządzone bowiem przez 
dyrektora Państwowych Zakładów Graficznych 
Sledztwo wykazało, iż zaszła jedynie pomyłka przy 
przeliczeniu papieru, co stwierdzono przed rozpo- 
częciem druku znaczków stemplowych 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Wycieczki wakacyjne. Dziś o godz. 8 wiecz. 
w ognisku warszawskim polskiej Y M. C. A. (Mio- 
dowa 10) dr. Mieczysław Orłowicz wygłosi odczyt 
n. £ „Wycieczki na Pomorze” z cyklu wykładów 
p t. „Jakie wycieczki należałoby odbyć w czasie 


W: tramwajowe. Przed domem Nr. 18 
przy ul. Wolskiej dostał się pod tramwaj Icek Ho- 
renstadt, robotnik Lekarz Pogotowia i 


tala żydowskiego na Czystem, 


Wypadek samochodpwy. Na terenie „stacji 
Warszawa Główna towarowa w pobliżu linji Wy- 
oda z samochod ciężarowego spadł Kazimierz 


age” 


EN PATERA SENE EN EPA NES A S IN ER SINE or ENE OJ 


Z, 


; bów Kobiet pracujących AC: Prop agandę na Zw; Roboih. Przem, Skórzanego. Walne ze- 2 A + jie * eljodor i Wincenty Gajek. Lekarz Pogotowia 
rzecz udziału kobiet w ruchu spółdzielczym, 2) w | branie Oddziału Warsz. odbędzie się w niedzielę, Bór KEGY "RE u pierwszego stwierdził potłuczenie prawego podtt- A 
. tym celu Wydział Kobiecy zwróci się po wszelkie | dn. 29 b. m., o godz. 9 rano w siedzibie Związku, Io u. GAĆ +, SEEM dzia w drugiego zaś rany tłuczone prawego ramie- 
i oi m > nia i palca lewej ręki i pozostawił poszwankowa- | 


potrzebne wskazówki i materjały do Wydziału 
Społeczno- Wychowawczego Z. R. S, S. 8) Wydział 
wejdzie również w stałe porozumienie z kierownie. 
<iwem Warszawskiej Centrali robotniczych spól- 
dzielmi, 4) Wyrażono życzenie, by Kierownictwo 
Warszawskich Spółdzielni w porozumieniu z Wy- 
działem Kobiecym wydało odezwę agitacyjną do 
Kobiet, uzupełnioną adresami sklepów spółdziel- 
czych w Warszawie — mieście i Warszawie pod- 
miejskiej, Odezwa ta, rozdawana systematycznie 
w fabrykach i warsztatach przed wypłatą, może 


7 jj: : A w sali O, K, R. P. P. S. j : . Korony austrjac. za 100—7.30 i pół : 
hdst dużą usługę. sprawie propagandy 2a „roścz | 0 ok 20M Jerozolimskie © | Liry włoskie z 100—2239 oaluikiem od granatu, spowodował wybuch, raniąc 
ooperatyw. ędzie się urządzony przez oddział war- | Y ank belgijskie za 100—23.83 się w trzy pilce prawej ręki. Lekarz Pogotowia, 


Drugi punkt obrad: Dzień propagandy na rzecz 

P. P. S referowała tow. Woszczyńska. Konferen- 
cja uchwaliła rezolucję, wzywającą wszystkie to- 

gapi zarówno biorące udzial w pracach Wy- 
u Kobiecego, jak i stojące chwilowo na ubo- 

czu. zarówno zarejestrowane w partii, jak i te, któ. 

"re z tych czy innych powodów dotąd formalnego 
przystąpienia do partii nie zgłosiły, by przystąpiły 

do rozpoczętej przez Wydział Kobiecy akcji na 

rzecz Dnia Polskiej Partii Socjalistycznej, w głębo. 


_ giem przekonaniu, że wyrazicielką interesów i po- 


trzeb proletarjatu polskiego, dążącego do Urzęczy- 
wistnienia ideałów sprawiedliwości społecznej 
jest w Polsce jedynie P P, S$. W wolnych wnios- 
kach tow. Szymanowska omówiła sprawę kolonii 
wakacyjnych, organizowanych przez T U. R. Po 
informacje szczegółowe towarzyszki powinny _się 
zgłaszać do sekretarki T. U. R. w godz. $—7 w. wi- 
Warecka 7, I p. 
(W środę dn, 25 b. m, 

Zarząd Prawobrzeżny o godz. 6 w. w dzielni- 
cy Praskiej, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Wydziału Prawobrzeżnego. 

Dzielnica Starówka. O godz, 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego Jednocześnie komitet 
dzielnicy Starówka zawiadamia, że sekretariat 
dzielnicy Starówka czyny jest codzennie od godz. 
7 do 9 wiecz. . 

Pocztowa Org. P, P, S. O godz, 7 w lokalu O. 
K. R. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Kolejowa Org. P, P, S. O godz. 6 w lokalu 
OKR., al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 

Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 wiecz. w fo- 
kalu dzicinicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu (dzielnicowego 


W azwartek, dn. 26 b, m. 


Dzielnica Powiśle, O godz. 6, Solec 68, odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle, O godz 7, Solec 68. tow. 
Jan Żerkowski wygłosi odczyt n. t „Drożyzna a 
polityczne i gospodarcze metody jej zwalczania" 

Podkomitei Kolefkiwy Wydz. Prawobrzeże. O 
godz. 7 w !okalu dziclnicy rPaskiej, Brukowa 29. 
odbedzie się Konferencia Podkomitetu. 

Dzielsśca Ochota. O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy. Grójecka 59. odbędzie się qgólne | zebranie 
czkaników dzielnicy. 


Leszno 53. O ile o godz, 9 nie przybędzie wyma- 
gana ilość członków, zebranie odbędzie się w dru- 
gim terminie tegoż dnia o godz, 10 rano i będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych, 
Członkowie, którzy nie opłacili wkładek za 
m. marzec b. r., na zebranie dopuszczeni nie będą 


Ruch kułt.-oświatowy. 


ODCZYT ZBIOROWY. 
W piątek d. 27 czerwca o godz. 8 wiecz. 


szawski Tow. Un. Rob. 
zbiorowy odczyt 


p. t. SPÓŁCZESNE MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNE. 


1) Międzynarodówka Polityczna (ostatnie 
zjazdy i posiedzenia) tow. dr. pos. Diamand. 

3) Międzynarodówka zawodowa (zjazd 
wiedeński) tow. pos. Kwapiński. 

2) Międzynarodówka oświatowa i wy: 
chowawcza (zjazd wiedeński) tow. pos. Cza: 
piński. 

W powyższym odczycie zbiorowym pre- 
legenci przedstawią obecny stan prac między- 
narodówek socjalistycznych i złożą sprawo- 
zdanie z ostatnich zjazdów. 4 
©. Bilety w cenie 1 złp. (dla członków T. U. 
R. 50 groszy) nabywać można w sekretarjacie . 
T. U. R., AL Jerozolimskie 6 między godz. 5— 
7 po poł. i w dniu odczytu przy wejściu. 


e w iÁ 


Prowincja. 


WŚRÓD KOLEJARZY. 
BYDGOSZCZ 


(Kor. własna) 


Dn. 23 maja r. b, w przepełnionej sali Domu 
Robotniczego, odbyio się zebranie miejscowych 
kolejarzy z Wydziału Mechanicznego Przybyli 
nietylko członkowie Z. Z K; ale i członkowie ZZP. 

i PZK 

Po referacie tow. Daroszewskiego o projekcie | 
ustawy emerytalnej dla dziennie płatnych, pracow- | 
mików kolejowych, o niesprawiedliwie przeprowa- | 
dzanej redukcji, o zamachu na 8-godzinny dzień | 
roboczy i wogóle o zamachach kapitalistów na | 
prawa robotmicze, zabierali głos tow, tow.: Krucz- | 
kowski, Grześkowiak i inni. poruszając sprawę | 
stosunków w dyr. gdańskiej, sptawę 'długomiesięcz- 

| nego strajku lekarzy {wskutek czego pracownicy, 
| nie mający pieniędzy, bardzo często zostają bez 
| pomocy lekarskiej wraz z rodzinami) i t d. Po 
| omówieniu jeszcze różnych lokalnych spraw, u- 
| ckwałono rezolucję. powierzającą obronę intere- 
| sów kolejarzy Z. Z K., jako jedynej organizacji, 


e 


Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół 
Franki. francuskieza 100—27.26 
Funty angielskie za ]—22.42 
Florenty holend. za 100—194.20 
Kor. czesko—słow. za 100 - 15 30 
Franki szwajc. za 100—92.01 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instystu Meteorolog} 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 21,6, najniższa 14,9. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: dość pogodnie, ciepiej wiatry lokalne 


Pdsiedzepie plenpanie Rajly Miejskie odbędzie 
się w dniu 25 b, m, (środa) o godz. 19-ej w sali o- 
brad Rady. 

Jeżeli posiedzenie to nie odbędzie się skut- 
kiem niedostatecznej liczby obecnych, to następ- 
ne posiedzenie z tym samym porządkiem dziennym 
odbędzie się w dniu 26 b, m. (czwartek) o godz 
19-ej. 

Plaństwojwy podatek od nieruchojności. Rozpo- 
rządzeniem p. Prezydenta Rzplitej z dnia 17 b. m. 
ustanowiony został państwowy podatek od nieru- 
chomości: w gminach miejskich od domów miesz- 
kalnych, zabudowań gospodarczych, ogrodów, sa- 
dów, fabryk, teatrów, łaźni, składów towarowych 
i w gminach wiejskich od budynków dochodowych, 
niezwiązanych z produkcją rolną. 

Wysokość podatku wynosi 20% ustawowego 
komornego lub wartości czynszowej danej nieru- 
chomości. 

Wymiaru i poboru podatku dokonywać będą 
magistraty, za co rząd przyznaje im prowizję w wy- 
sokości 5% sum wpłaconych. 

Termin płatności podatku za okres od 1 czerw 
ca do 30 września przypada najpóźniej na koniec 
września, b 

Wpływy z tego podatku zużyte będą na doda- 
tek mieszkaniowy do pensji urzędników państwo- 
wych 

Zakońdqzenie roku szkplnego w szkołach po- 
wszechnych w Warszawie nastąpi dn. 28 b. m, t.j. 
w sobotę ` 

W sali Rady Miejskiej w niedzielę odbędzie się 
uroczysty popis abiturjentów klasy siódmej szkół 
powszechnych. 


nych na miejscu. i 
Dzielni W pobliżu kąpieliska po- 
licyjnego za mostem ks. Poniatowskiego postenim- 
kowi oddziału rzecznego: Lusiński i ! ki ura- 
towali 9 osób tonących w: Wiśle, którzy mimo kil- 
kakrotnych przestrzegań kąpali się wi miejscach 
zakazanych ; 
Wydobycie zwłok, Roman Szymański, tat 16 
(Dobra Nr, 34), kąpiąc się w ub, niedzielę wi Wi- 
śle utonął, zwłoki jego wydobyto. 
Wybuch zapalnika. Będący w Ogrodzie Sa- 
skim robotnik, Marjan Koperski, manipulując za- 


po nałożeniu opatrunku, 

szpitala Dz. Jezus 
Postrzelcnie, Posterunkowy poł państw,, Fran- 

ciszek Jasimowicz. z post. w Krynkach, pow. Gro- 

dzieńskiego, w: odległości półtora kim. od 

zranił uciekającego 

wał dokonać kradzieży. 


m sądów. 


Siostry gen. Hallera ddntra „Rdbotnik*: ` 

„Ewa i Anna Hallerówny, siostry gen. Józefa 
Hallera, zaskarżyły tow. Szapirę i Kisielewskiego 
o zniesławienie, którego się miał dopuścić tow. Ki- 
sielewski w artykule, dotyczącym wypadków grud- 
niowych 1922 r, wspominając m. in, o Hallerównie, 
rzucającej grudki śniegu do powozu prezydenta 
Narutowicza 
| Sąd Okręgowy skazał tow. Szapirę na 2 mie- 
kiące, a tow. Kwielewskiego na 4 miesiące więzie- 
mia. Skazani wnieśli apelację. 

Wczoraj Sąd Apelacyjny na wniosek obrońcy 
naszych towarzyszów, mec. T. Zagórskiego, posta- 


przewiózł ranionego di 


bowił odroczyć sprawę celem wezwania w charak- 


terze świadka posła tow. Adama Pragiera dla 
stwierdzenia okoliczności, żę osobę, która rzucała 
grudki śniegu do powozu prezydenta, powszechnie 
nazywano w: tłumie Haflerówną bo WK 


Zobowiązanie natury cywilnej czy jola. 


6:W 


Pytanie to. było świeżo przedmiotem procegu r 


karnego w Sądzie Okręgowym na skutek skargi 
właścicielki domu, p, Marji Biernackiej i jej „męża, 
którzy żądali surowego ukarania za samowolę dy- 
rektora Elektrowni Warszawskiej, p. Franciszka 
Kobylińskiego i kierownika wydziału kontroli 
elektrowni inżyniera Rafała Medresa i; 
Na posiedzeniu sądowem I instancji 


Antoniego Minko, który tm dl f 


ż 


tejże 

$ vt wj 
(sąd po- 
koju 6 okręgu) oskarżeni starali się usprawiedli- 
wić swe zarządzenia co do pozbawienia Biernac- 
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kich światła elektrycznego — twierdzeniem, jako- 


by Biernaccy nie chcieli dopuścić funkcjonariuszów 
elektrowni do mufy oraz do sprawdzenia w ich 
1okalu instalacji elektrycznej. Na 

Sąd pokoju, po wysłuchaniu szeregu świadków, wo 
uznał winę obydwuch oskarżonych za udowodnio- 


ną i skazał ich po 600 złotych każdego, a w razie 
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niemożności zapłacenia — na 3 miesiące aresztu, 
oraz nalkazał przywrócenie w lokalu Biernackich 
światła elektrycznego. 

Od powyższego wyroku odwołały się do 2 in- 
stancji obie strony ze skargami apelacyjnemi: adw. 
Czerski w imieniu Kobylińskiego i Medresa, do- 
magając się ich uniewinnienia, adw. Trejdosiewcz 
ząś w imieniu Biernackich, żądając, by p.p, Koby- 

- BMński i Medres ukarani zostali bezwzględnym aresz- 
tem. 

Zdaniem obrońcy oskarżonych w danym wy- 
padku nie było żadnej karalnej samowoli, a jedy- 
nie pogwałcenie przez oskarżonych zobowiązania 
natury czysto cywilnej — dostarczania prądu. 

Rzecznik Biernackich, którzy w ciągu 8 mie- 
sięcy, dzięki postępowaniu kierowników elektrow= 
ni, dotychczas siedzieć muszą w ciemnościach — 
wywodził, iż czyny oskarżonych moszą wszelkie 
cechy typowej samowoli karalnej, która musi być 
wykorzeniona w sposób również typowy, by nie- 
tyko oni, letz i inni kierownicy instytucji użytecz= 
ności publicznej zechcieli zrozumieć, że powołani 


ROBOTNIK środa, 25 czerwca 1924 r. 


Mr. 172 


Il Gimnazjum Męskie 
wiązki Zawodowego Nanczycielstwa Polskich Szkół Średnich 


Zórawia 49, Il piętro. 
Gimnazjum wyższe matematyczno-przyrodnicze popołudniowe. 


Lapisy do klas 4, 5,6 17 trwają. Egzaminy powakacyjne dnia 4, 2 i 3 września. 


zostali na swe stanowiska nie po to, by kierować | 
się swemi sympatjami, lub widzimisię, lecz po to, 


by rzetelnie służyć społeczeństwu; przysłanie mon- 


tera pod pretekstem jakoby sprawdzenia ficznika, - 


a w rzeczywistości dla wyłączenia światła i pogrą- 
żenia znienacka Biernackich w ciemnościach, a 
wszystko to dla przeprowadzenia instalacji do lo- 
kalu innego protegowanego lokatora (Kruka-Strze- 

_ lleckiego) — jest bezwątpienia typową samowolą. 
* Sąd Okręgowy, karę grzywny co do Kobyliń- 
skiego utrzymał w swej mocy, Medresa natomiast 
skazał na 3 dni bezwzględnego aresżtu. 


R TERA? 
"Teatr i muzyka, 
ki TEATR „KOMEDJA*. 
„Małżeństwo Fredeny", komedja w 3 aktach 
Andre Picarda i Jager-Szmidta. 


uKomedja”, lekki teatr, prowadzony lekko 
celem schlebiania gustom lekkiej Warszawy, 
wkrótce przestanie istnieć, 
— „Mały” miał komplety niemal przez cały 
sezon, podczas gdy zbytnica zprzeciwka nie- 
mal przez cały sezon świeciła łysiną pustek. 
Plotkowano nawet, że kiedy powodzenie „Ma- 
łego“ a klapa „Komedji'* stały się faktem no- 
torycznym  „on' zwrócił się raz 
rzekł: — „Kotko! Przechwalałaś się, że będę 
" twoim utrzymankiem albo zginę. Byłaś zaro- 
" zumiała i lekkomyślna. Wybaczam ci. My- 
ślałaś tak jak myślą wogóle ludzie „realni“ — 
t zn. szablonowo, tytunicznie, czyli niereal- 
nie, Oczerniałeś mnie przed światem. Przeba- 
_ czam ci i to. Mogę cię nawet wziąć na utrzy- 
manie, chociaż wolę, żebyś wyniosła się z me- 
go sąsiedztwa. Twoje wrzaski nocne, manie- 
< ry ćmy nocnej, bakchiczność za 2 grosze dra- 
i 


X, 
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 żnią mnie. Jesteś bez stylu. Masz w sobie 
BE i 

coś z wdowy i coś z kokoty". 

|. „Komedja* obraziła się i odeszła. Na po- 
 żegnanie pokazała jeszcze wszystko, co ma i 
co umie. Jedną wielką kokotę i cztery czy 
pięć pospolitych. Czterech czy pięciu kochan- 
_ ków i jednego pajaca. Wszystko razem ordy- 
= narne albo sentymentalne. Trochę operetki, 
_ nieco tłuszczu, mnóstwo toalet paryskich, szla- 
p troczków it. p. s 

i I na nic się nie zdały talenty Ćwikliń- 
= skiej, Czaplińskiej, Zelwerowicza, Lenczewskie- 
_ go, Daczyńskiego, Bogusińskiego.. P. Ćwikliń- 
_ ska jest nieporównaną artystką. Ale z całego 
_ jej repertuaru lekkiego nie zostanie nic. Nato- 
miast każdy, kto ją widział w „Lekkomyślnej 


 komedjowa, o doskonałej dykcji, wysokiej inte- 
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nia pomocy, pozostającym bez pracy. 


lipca 


jw areszcie w ciągu 10 dni, 
A 
To 


sz) 


pismach gazetach i 


Jej ciężki sąsiad | 


do „niej” i | 


siostrze", przyzna, że jest to świetna artystka ! 


| Redaktor 


Sędzia Pokoju (—) Jurkiewicz. 


Za zgodność: 


naczelny. dr. Feliks Perl. 


| zachwaszcza psychikę aktorów i obniża roz- 


-Tytuł Wykonawczy. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. W dniu 13 
1923 roku, Sąd Pokoju w Busku po rozpoznaniu 
= sprawy z oskarżenia Abrama Solnego z art. 19 Ulstawy 
~ z dnia 2 lipca 1920 roku, zamieszkałego w Busku 


postanawia: 

- Abrama Solnego syna Berka lat 40 skazać: na osadzenie 
na grzywnę w kwocie 
- pięciuset tysięcy marek z zamianą w razie nieściągalno- 
E ści na karę, aresztu przez dni czterdzieści, na zapłacenie 
a” 


KE wywiesić na przeciąg dni 
_ czternastu w sklepie obwinionego na jego koszt i. zasą- 
ryj oskarżonego sto pięcdziesiąt tysięcy marek opła-. 


Burmistrz m. Buska K. Gałdziński. 


Kancelarja czynna od 4-ej do 7 


Wychowańcy siedmioletniej szkoły powszechnej przyjmowani są do 4-ej klasy bez egzaminu. 
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Wapna kieleckie 
„daworznia” 


Tel. 106-33 


i detalicznie z dostawą 
do piwnicy. Zabieram miał z piwnic bez dopłat. 


po południu do dnia 28 czerwca. 
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każdy kto chce mieć spokojną głowę powinien 
A się zaopatrzyć w węgiel. i 


Dostarczam węgiel, koks, drzewo i wapno wagonowo 


od pół tonny ze zniesieniem 


yTani Węgiel** 
Br. Raczyński. 
Wiicza 71, Emilji Plater 4. 


ligencji, wyrafinowanej kulturze, której na u- 
sługi stoją wyjątkowe warunki zewnętrzne, 
postać, budowa, bogactwo gestu, ciepły ogar- 
niający pełną skalę głos. Niestety, p. Ćwi- | 


klińska marnuje swój talent na głupstwa bez 
wartości. P. Zelwerowicz chyba ani chwili 
nie wątpi, iż swą senomę zawdzięcza nie ta- 
kim bzdurom jak ,„Małżeństwo”. Po cóż więc 
obniżać lot? Cóż, u djabła! Jeśli można straj- 
kować o słuszne postulaty ekonomiczne, dla- 
czego nie możnaby oprzeć się marnowaniu ta- 
lentów aktorskich i teatru? A marnuje się w 
ten sposób szczególnie młode talenty, jak np. 
Balcerkiewiczówna, Daczyński, Macherski. Na- 
siąkają tą bezwonną wonią lupanarów i domów 
gry, — i jakże przyjdzie im kiedyś wcielać się 
w postacie sztuki rzetelnej? 

Zamiast służyć sztuce, zamiast służyć sztu- 
ce polskiej bojkotowanej jeszcze przez teatry 
(to bowiem kłamstwo pospolite, że niema pol- 
skich sztuk, jak kłamstwem okazała się opinia, 
że Warszawa nie znosi poważnego repertua- 
ru), zamiast iść w ślady „Reduty'' — rozsiewa 
się chwasty obce, niechlujne, płytkie, głupie, 


wijającą się zwolna kulturę Warszawy. Zgoda 
na repertuar obcy ale wartości przynajmniej 
takiej, jak repertuar „Małego“. Obca nędzota 
jest nam zgoła niepotrzebna, ba jest szkodli- 
wa. Dlatego zgon „Komedji”* jest szczęśliwą 
datą. Jeśli artyści będą żałowali, że tracą 
placówkę, niechaj po części i sobie winę tego 
przypiszą. Zazwyczaj wydaje się aktorowi, 
że wszystko jedno co gra, byle dobrze grał. 
Ten swoistego rodzaju formizm jest fatalnym 
błędem. P. Ćwiklińska gra w tej mizerocie 
„Małżeństwa” po mistrzowsku, lecz z chwilą 
zejścia tego sztuczydła z afisza nikt o niem na- 
wet nie wspomni. Tymczasem są role akto- 
rów, wspominane przez lata, przez dziesiątki 
lat — ale wiążą się one zawsze z dobremi u- 
tworami. Taki Milczek Rapackiego, Stańczył: : 
Kamińskiego, Żołnierz Solskiego, Candida — 
Przybyłko-Potockiej wrażają się w pamięć na 
długo i stwarzają kulturę teatralną. Tymcza- 
sem np. z kilku postaci, jakie p. Potocka kre- 
owała w obecnym sezonie żadna nie przeżyła 
jednego dnia. Bo sztuki były bezwartościowe, 


chociaż obce. 
Zygmunt Kisielewski, 


I POPIS UCZNIÓW KONSERWATORJUM. 
Tegoroczny popis uczniów Konserwatonjum 
rozłożono na dwa dni w odstępie tygodniowym. 


| 
| 
| 
| 
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_ ny do,spraw bezrobocia przez Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Związków Zawodo- 


; „wych i Komisję Porozumiewawczą Pracowniczych Związków Zawodowych 


wzywa Was do rejestracji w Waszych  Związkach Żawodowych, 


Dokładne dane co do liczby bezrobotnych konieczne są w celu zorganizowa- 


I. S. Jermułowicz 
b. ordyn. kliniki uniwersyt. 
(prof. Neissera) we Wro- 
cławiu). Chor. skóry, wenerycz- 
nych, płciowe (niemoc) Lecz. pr. 
Roentgena, d/Arsonvala; 

Kromayera (lampa kwarco- 
wa). Od 12—2 5—7. Szkolna 8. 


Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 9-12 r. i od 4-7 w. 


Dr. Weintraub 
Praga-Targowa 78 m. 10 przy ul. 
Wileńskiej, wener., skóry, niemoc 

płciowa 10—12 r. i 4—8 w. 


r. f elihusen wener., skóry, nie- 


moc, Roentgen. Wielka (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-71),. 


b. st. ord. szpit. 


_OGŁÓSZEŃA De. | 


Sekretarz Sądu (—) Domagała. a 


kó budzi- 
A) Zegarów, ków. © Przyjmuję 
reperacje tanio dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21. 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


Część produkcji wykonano w miedzielę 15 czerwca 
(sprawozdanie zamieszczone było w „Robotniku* z 
dnia 22 b, m), 

Drugi dzień popisu (niedziela 22 b, m.) miał 

charakter nieco odmienny od zwykłych popisów, 
ponieważ prócz wysłuchania produkcji, publiczność 
była świadkiem aktu zamknięcia roku szkolnego. 
Ne estradzie Filhanmonji zajęli miejsca profesoro- 
wie Konserwaltorjum z dyrektorem Melcerem na 
czele, który wespół z przedstawicielem Rady Peda- 
gogicznej profesorów wygłosił sprawozdanie z dzia. 
łalności uczelni; poczem nastąpiło rozdanie dyplo. 
mów abiturjentom, 

Całość popisu świadczy o tem, że w Konserwa. 
tonjum wre .pralca initensywna i celowa, a kierowni- 
ctwo mie szczędzi wysiłków, aby wydajność tej pra- 
cy powiększyć, za co, mu się bezwzględne uznanie 
należy, Miłą niespodzianką było wykonanie frag- 
mentów z „Czterech pór roku ' Haydna przez klasę 
chóralną prof, Maszyńskiego oraz orkiestrę „przy- 
gotowawczą” t, j, złożoną z uczniów kursu średt 
niego, Chór śpiewał czysto i rytmicznie; miejmy 
nadzieję, że w przyszłości dynamika będzie bar- 
dziej, urozmaicona, Orkiestra przygotowawcza (kla- 
sa prof Singera) spisała się dobrze zarówno we 
fragmentach Haydna, jak w towarzyszeniu ido kon- 
certu fagotowego Mozarta (partję solową odegrał 
uczeń Górecki z klasy fagotu prof Kamaszewskie- 
go), 

Natomiast zbyt trudny okazał się dla orkie- 
stry uczniów kursów wyższych (szczególnie dla in- 
strumentów drewnianych) akompanjament do kon- 
certu fortepianowego Czajkowskiego. Wprawdzie 
dyr, Melcer zaznaczył na wstępie, że praca tej or- 
kiestry jest utrudniona, ponieważ wielu jej człon- 
ków musi opuszczać próby wskutek wypadających 
jednocześnie obowiązków wojskowych — lecz fakt, 
żę podjęto zadanie ponad siły, Podziwiać należy 
zankomitą orjentację wykonawcy partji fortepiano- 
wej koncertu Czajkowskiego, p. R, Jasińskiego 
(klasa prof, Drzewieckiego), który niejednokrotnie 
ratował sytuac ę od! zupełnej katastrofy, Oczywi. 
ście jednak w tych warunkach nie sposób rozwinąć 
jakiegokolwiek polotu. P. Jasiński! wykazał donio- 
słe zalety świetnej szkoły prof, Drzewieckiego, Ży- 
czyć trzeba, aby ten ogromnie włalentowany abitu- 
rjent (dyplom z odznaczeniem) wystąpił najrychlej 
w korzystniejszych warunkach. 

Najbardziej skończone wrażenie wywarł abi- 
turjent klasy dyr. Melcera, A. Goldfeder (również 
dyplom z odznaczeniem). Obok doskonałej techni. 
ki oraz szlachetnego brzmienia instrumentu, pad- 
kreślić można chwalebne dążenie do skupienia mu. 
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Warszawa, Marszałkowska 139. 


i za gotówkę 


ANA) l szkoła kroju, szy- 
Hana cia, modniarstwa, 
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy, Patenty cechowe. Za- 
pisy codziennie. Dla samouków 
podręcznik kroju. 


Biuret, 
Gramofony 


Chrześcijańska Wytwórnia Obuwia 
„Jutrzenka LESZNO 108, tel. 266-42. 


stołów 
kilkadziesiąt sprzedam 
gotówka=kredyt, PI. Aleksandra 13 


ama mre w w. WO O O A NN 
MEN 2 GRN Pa Zi t SP Zna BÓR: LR rz APĘÓYJ TORERÓŁ RE: RZE 


„. Bezrowofnń pracownicy biirowi, handlowi, przemysłowi i bankowi! | 


Komitet Wykonawczy Scentralizowanych Organizacji Pracowniczych, wyłonio-| 


Diona płeć kto che mieć 


niech używa stale tylko 


ydło Ks. Kneippa. 


W krótkim czasie usuwa: piegi, prysz- 
cze, wągry, liszaje, 
i odmrożenie, wybiela i udelikatnia 

m cerę nadając jej piękny wygląd. Prócz 
własności iecziniczych jest noetsyjemiajejsai w użyciu i o pięknym 
zapachu. Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- 
darski Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy Korona, 


krosty, 


OBUWIE Na Raty 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 


zycznega, To też, mimo drobnych usterek, wynikia= 
jących chwitami ze zbyt gwałtownego przyspiesza- 
nia tempa, przy obfitej pedalizacji, takiego wyko- 
nania „Karnawału Schumanna mógłby p, Gold. 
iederowi pozazdrościć niejeden znany już piani- 
sta, Zast. 


Teatr Wielki. Dziś „Halka“. Jutro „Mancn”. 
W piątek „Faust” z „Nocą Walptrgii”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Głupi Jakób”. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Dwaj mężowie p. 
Marty”, 

Teatr Polski. Codziennie „Miłość czuwa”, 

Teatr Mały. Codziennie „Knock, albo tryumł 
medycyny", ` 

Teatr Komedja, Codziennie „Małżeństwo Fre- 
deny". 

Teatr Nowości. Dziś „Medi”, 

Operetka WodewiL Dziś 6 jutro ostatnie dwa 
przedstawienia operetki Stołza p. t. „Pajac”, W 
piątek z okazji imienin dyrektora Szczawińskiego 
'wznawia dyrekcja operetkę Bromego „Najpiękniej- 
sza z kobiet", Dnia 4 lipca premjera operetki Wal- 
tera Kollo „Marjetta”. k 

Teatr im. Fredry. Dziś „Zazdrość”, 

Teatr Praski. Codziennie „Nad przepaścią”, 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś doskonały program 
składany z „Oieniami czarodziejskiemi” na czele. 

Teatr Si Dziś powtórzenie premjery 
„Koszałki-opałki" Ceny miejsc zniżone o 40%. 


Wyścigi konne. 


Wyścigi wczorajsze mało interesujące, na pier- 
wszych miejscach przychodzili przeważnie fawo- 
ryci; pogoda piękna, publiczności niewiele. Tor lek- 
ki Rezultaty poniżej. 

Gonitwa 1, dyst. 2400 mtr. (płoty): 1) Arja, 2) 
Dornach, 3) Lucifer w 2 m, 43 sek o 8 dł. Tot. zw. 
24, ir, 16 1 22 zł. 

Gonitwa 2, dyst. 1300 mtr.: 1) Hugo, 2) Emir, 
3) Brenta w 1 m. 21% sek. o 1% dł. Tot 18 zł, 

Gonitwa 3, dyst. 2100 mtr.: 1) Cis Moll, 2) An- 
gara w 2,17 o szyję. Tot. 15 zł. 

Gonitwa 4, dyst 1300 mtr: 1) Lelek, 2) Air 
Marshall w 1,23 o szyję. Tot. 11 zł. 

Gonitwa 5, dyst. 1300 mtr.: 1) Baghera, 2) Czi- 
kos, 3) Cetynja. 

(Gonitwa 6, dyst. 1300 mtr : 1) Harem, 2) Rock 
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Drill, 3) Bohater w 1,2214 o 1 dł Tot: zw. 22, ér. 


13121 zł. 

Gonitwa 7, dyst. 2100 mtr.: 1) Lotos, 2) Ma Co- 
quine, 3) Wojak w 2,18 o 3 dł. Tot. zw. 200, fr. 12 
4 15 zł. 

Następne wyścigi jutro o godz 4 popoł. 


Sport. 


Klub Sportąwy „Klorona”. 

zawiadamia, że po dokonaniu reorganizacji 
Klubu i przeprowadzonych wyborach nowego za- 
rządu na walnem zebramiu w dniu 15 b. m., wybra- | 
no prezesem p. Mieczysława Lachowicza, 'wicepre- 
zesami: p.p mecenasa Kazimierza Makowskiego i 
Tadeusza Ożarowskiego, sekretarzem p. Antonie- 
go Strojeckiego, skarbnikiem p. Jadwigę Bielińską. 
Do zarządu weszli pp: Stefan Janiszewski, Broni- 
sław Zadrożny, Bogdan Kurman i Janusz Zoller. 

Tymczasowo powołano do życia cztery sekcje: 
fotbol, rugby, tennis i lekką atletykę, w najbliższym 
zaś czasie projektowane są: wi iwo, szermier- 
ka i boks. Byli członkowie klubu, mający chęć z 
powrotem wejść, jako członkowie „Korony” oraz 


„amatorzy wymienionych sportów, mogą się zgła- 


szać w sekretarjacie klubu, Żórawia 3, I piętro, po- 


n 
t 


À 


A 


między 9 — 18 g, gdzie udziełane będą: informacje 


oraz przyjmowanie nowych członków, 


aszyny do szycia „Kasprzyce 
kiego“. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


d ia epszych 
Maszyny ad dy Rata Janow- 
ski. 


Krakowskie Przedmieście:6. 


Portrety z fotografji, z powodu 


ogólnego zastoju obni- 
żyliśmy ceny do połowy. Format 
40X50 z ramą 15 złotych. Rów» 
nież wykonywujemy pastelowe i 


egzemę 


olejne. Zjednoczeni Portreciści, 


Złota 16. 

Robotnicy obeznani z masowe* 
mi robotami tokar- 

skiemi, pomoc fachowa lub ucz- 

niowie z paroletnią praktyką po- 

trzebni. Zgłaszać się do portjer- 

ni pocisku” Mińska Ne 25 od 


11 — 
sypialni, gabinetów 
Stołowych, gustownych kilka- 
dziesiąt wobec zastoju ceny wy- 
jątkowe. Udzielam kredytu. Plac 
Aleksandra 13, róg ŽZórawiej. 


dziela ko 
dt O w. zakresie 


amerykańskich 


a m i rý poleca po cenach najniż- | gimnazjalnym, Specjalne komp- 
l) Mebli solidnych wybór wo* Szyc Feigenbaum, Bielańska 1. fly to. 1, M, il LIV klasy, 2a 
bec zastoju ceny bez- | == townie i nadzwyczaj tanio. Sty. A 


konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


Choroby 


weneryczne, skórne le- 
czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4do 


kie postępy. Zgłosić się proszę 
do Księgarni! Polak-Katolik, Kra- 


Przyokopowa | kowskie-Przedmieście 71. 


8 nóll Tylko 40 złotych no- 
ALL wy garnitur marynar- 
kowy. Ogólna wyprzedaż garni- 
turów, palt, płaszczy, marynarek 
alpagowych, spodni. Szyjemy na 
zamówienia o 50% taniej. Posia- 
damy wielki wybór mateijałów. 
Sipowski i Majewski. Chmielna 
49 m. 5. 


Redaktor odpowiedziałny: Jan.M. Borski. Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka LEMA 


7, Panie 2— 4. Analizy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze- 
nie rzeżączki. _ Niezamożnym 


ustępstwo. 
p zgrane połamane kupuję 
yty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fel: 
genbaum, Biełańska 1. 


WezaiCONE SRA 
Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


| 
. 


